Nr 40 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie; 

poiesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca Bię 
40 hal. miesięcznie, 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h, 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

wieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal 


Cenn numeru pojedynczego 
10 hal. 


Kraków, Wtorek 18 Lutego 1913, 
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NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXI. 


Listy pieniężne, przekazy na pronume- 
ratę | inseraty nadsyłać należy france 
do Administracyi „= Narodu“, — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agency! przyjmuje każdy urząd po- 
Gstowy w oXrębie menarehi! | w pañ- 
ftwie niemieckiam. Reklamaocye nie- 
epieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakoya nia 
RWIRGA. 


Adros Radi ll. $n. TOMASZA L. 35 
Adres telegr« „fias Naredu“ Kraków 
Teisinn. Nr. 180. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabalaryczny, lschowgy od uiarem 30 hal. za 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hał, Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkula-ze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. ed 100 egz. dla zamiejscowych, a b-k ad' 190 egs, diu miej- 
acowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmnje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Jeoszel w Antwerpii Jenas & Cie, Aunnoncen-Iixpofiifon „Prepagauła”, 


` 


Ti 


(przedtem Krajowy Skład Płócien Korezyńskich) 


w Krzkrwie, ul, Fluryańska |. 14 


Hotel pod Różą. 
Skład bielizny damskiej i męskiej, płócien, 
szyrtyngów, craz halki, pończochy, skarpe- 
tki, kołnierzyki i krawatki w wielkim wy- 
borze. Ceny bardzo niskie. 


Nad przepaścią. 


Sytuacya polityczna powoli ate stala po- 
garsza się, tak, $9 pomimo najszczerszych 
usiłowań w kierunku utrzymania pokoju mo- 
carstwa europelskie mogą wkrótce anzleźć 
się w obliczu strasznej konieczności rozstrzy- 
gnięcia dzielących je kwsatyj spornych za 
pomocą oręża i to konieczności, mającej swe 
źródło nie w jakichś chwilowych kombina 
cynch dyplomatycznycb. W gruncie bowiem 
rzeczy antagonizm między trójpraymierzem 
a trójporozumieniem wynika nietylko z ró- 
źnic w zapatrywaniach na to, jak ma zostać 
rozstreygniętą kwestya wschodnia, ala tkwi 
on w sprzóczności żywotnych interesów Au- 
stro-Węgier i Rosyj, które to mocarstwa 
dłużej obck siebie na dzisiejszych warun- 
kach istnieć nie mogą. Musi raz między nie- 
mi już zostać rozstrzygniętem pytanie, kto 
ma na wschodzie Europy utrzymać supre- 
macyę, czy napcły słowiańskie, napoły mon- 
golskie państwo carów, które przejęło tra- 
dycye Bisancyum, czy katolicka monarchia 
Habsburgów, reprezentująca tradycye Rzymu 
a ogarniająca swym organizmom zachodnią 
Słowiańszczyznę ? 

Ponieważ zaś za cichą zgodą zachowuje 
się grobowe milczenie o Polsce, będącej je- 
dnym z kamieni obrazy w stosunku Rosji 
do Austre-Węgier, przsto kwestya wscho- 
dnia, względnie pojedyńcze jej momenty, sta- 
Rowłą na razie główną oŚ, koło której obraca 
się polityka stron obu. Jednym z takich mo- 
mentówujest w tej chwili sprawa Al- 
banij. 

Sprawą tą zajmowała się konferencya 
ambasadorów, obradująca w Londynie przez 
dwa miesiąca, ale obrady jej w tym kierun- 
ku nie przyniosły żądnych wyników. Owszem, 
przeciwieństwa interesów | zapatrywań Au- 
Strę-Węgier I Rosyl, jakie zaznaczyły s'ę Wy- 
raźnie na te) Konferencyj sprawiły, wedle 
jednozgodnych doniesień z Londynu, że sy- 
tuacya międzynarodowa stała się skutkiem t3- 
go wprost krytyczną. 

W sprawie oznaczenia granic przyszłej 
niezawisłej Albanii Austro-Węgry i Rosya 
zajęły stanowisko wręcz Sprzeczne. Austro- 
Węgry obstają przy tem, aby do Albanii na- 
leżały: Ipek, Prizrent, Diakowa, Di. 


35 ARTUR GRUSZECKI. 


Kandydaci. 


Posiedzenie wyborcze miało się rozpocząć 
o piątej popołudniu, ala na jakie pół godziny 
przedtem zaczęli się schodzić radcy, wszyscy 
podnieceni wyborom burmistrza i sprawami 
własnemi, zwiąsanemi z wyborem. 

Jednym s pierwszych był Milcer, który 
w przewidywaniu opóźnienia lub nieprzybycja 
radców awego stronnictwa przyprowadził? ze 
sohą oały sztab służących i zamówił dorożki, 
ażeby przywieźć opieszałych. To samo zrobił 
i Szaradzewicz, jak te podpatrzył Milcer 
i wzrosło jego uznanie dla przeciwnika. 

Milcer liczył niespokojnie głosy swoje 
i opozycyi, czuł, że ważą Się jago losy i był 
niestrudzony w pracy. 

Dwóch z jigo „af hr odc 

0, że nie mo rzy z powedu zdrowła, 
m ai go ia E na dobitkę Świtkalski, 
saprowadziwszy go w kąt seli, szeptał s gro- 
bową miną: 

— Panie Dobrodzieju, trzech nam skre- 
wiło, przeszli do oposycyi. 

— Cóż teraz będzie? — pobladł Milcer. 

— Klapa, panie dobrodzieju, to mnie tyl- 


ko pociesza, że i oni nie meją większości, 


chociaż wciągnęli kilku żydów. 

— Mała pociecha — mruknął gachmu- 
rzony Miicer — ileż oni mają głosów ? 

— Pewnych trzydzieści, trzy obiecanych, 
a dwa możliwe.. ale to jeszcze nie więk- 
SZOŚĆ. 


Gyóri & Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Butapez 


Skadar i Janina. Wskutek tego 
stanowiska Austro-Węgier nie mogą być za- 
spokojone pretensye Serbii, Czarnogóry i 
Grecyi. Rosyjski ambasador w Londynie c- 
świadczył Korespondentowi „Libre parole“, 
że wobsc postulatów Austro-Węgier w spra- 
wie granie Albanii, Rosya nie zapuści się w 
żadną dalszą dyskusyę. Skutkiem tego kon- 
ferencyę, niewiadomo porat który odroczono, 
aby ambasadorowie zasiągli dalszych infor- 
macyj od swych rządów. 

To, że obrady Konferencyi nie zostały o- 
statecznie zerwano należy zawdzięczać inter- 
wencyi sir Edwarda Grey 'a, który podjął 
się poniekąd roli pośrednika między Rosyą a 
Austro-Węgram'. W każdym razie na pono- 
wiem zebraniu się ambassdorów Sprawa mu- 
si się wyjaśnić i jeżeli żadna ze stron in- 
teresowanych nie poczyni ustępstw, to w t e- 
dy przostaną ono stać naprzeciw 
siebie „z bronią u nogi“ 

W niedzielnym swym numerze „Wiener 
Alig. Ztg* w artykule najwidoczniej inspi- 
rowanym przedstawia sytuacyę międzynaro- 
dową w tym sensie, a więc w barwach bar 
dzo ponurych Dziennik ten pisse: Żadńn ze 
spraw spornych nie abliża się do rozwiąza- 
nia: ani bułgarsko-rumuński zatarg, ani spra- 
wa rozgraniczenia Albanii. W tych okoli- 
cznościach łatwo pojąć, że w opinii publi- 
cznej objawia się niecierpliwość. Z tego sta- 
nawiska należy też sapatrywać sig na po- 
mysł rosyjski wysłania międzynarodowej ko- 
misyi do Albanii. Wysłanie takiej komisyi 
równałoby się wielkiemu przewleczeniu ca- 
łej sprawy, a przy istniejącej już dzisiaj nie- 
cierpliwości monarchia musiałaby się stano- 
wczo temu Sprzeciwić*, 

Prasa angielska, która do ostatnich 
czasów odznaczała się optymizmem w oce- 
ulaniu położenia międzynarodowego i sta 
wiała pełne dobrych nadziei horoskopy na 
przyszłość, w ostatnich dniach zmieniła swą 
oryentacyę. Zaznacza ona wyrsźnie, 48 kwe- 
atya albańska nie jest wcale rozstrzygniętą 
i że specyalnie sprawa Skadaru dsje po- 
wód do bardzo poważnych obaw. W Sprawie 
tej podaje „Giornale © Italia“ z Londynu, 
że delegat czarnogórski Wojnowicz o- 
świadczył, iż Czarnogóra obstaje stanowczo 
przy przyznaniu jej Skadaru, w czem 
ma zapewniane poparcie ze stro- 
ny Rosyj. 

Nie na samem jedoak współzawodnictwie 
Rosyi i Austro-Węgier polega groza obecnej 
sytużcyi międzynarodowej, ale także na ca- 
lym kompleksie spraw ubocznych, zostają- 
cych z niem w pośrednina awiązku. 

Tu należy przeciągający się bez końca 
zatarg rumuńsko-bułgarsk!i. Przy- 
parta do muru Bułgarya ma, jak donoszą s 
Sofii, odwolac ale do Interwencyi mocarstw, 
jeżeli ostatnich jej kontręropozysyj Rumu- 
nia nia przyjmie. Oczywiście pod „mosar- 
stwami* należy w tym wypsdku rosumieć 
mocarstwa „trójporozumienia* a przedewszy- 
stkiem Rosyę, Która broniąc Bułgaryi, chce 


bra, 


i wzrok jego padł na Gustawa Miodowera, 
bogatego kupca, członka zarządu różnych 
anków, snanego lichwiarza i pająka, s któ- 
rəgo sieci żądna mucha wpadnięta już się 
csla nle wydobyła. Z obawy przed jsgo sem- 
stą został wybrany do Rady, ale był ogólnie 
nielubiany i z dwoma swymi zwolennikami 
stał na uboczu. 

Milcer wstydził sią zbliżyć do niego 
w oczach wszystkich, przeszedł do ubocznej 
salki i wysłał służącego po Mindowera. 

Za chwilę wtoczył gię do salki człowiek 
na Imałych nóżkach, s brzuszkiem wystają- 
cym, w nowej marynarce, w starych spo- 
dniach, a ne szarej pomiętej twarzy, % po- 
czercionymi wąsikami, rjawił sią chytry, nie- 
miły uśmiech: 

— Powiedziano mi, że pan radca mnie 
potrzebuje, nu, co taxlego ? 

— Chciałbym s panem radcą ruzmówić 
się w sprawie wyboru. 

— Ja to wiedział z zaśmiał się cicho — 
Mindower czekał, on wiedział, że bez niego 
nie może być. 

— Prosiłbym pana 0 poparcie naszego 
kandydsta na burmistrza. 

— Po co prosić?.. to jest interes jak 
mówią, wzejemności — Śmiał się — Ja mem 
głosy, a pan co mi daja? Tu niema prośby 
ani gułewu, to interes. 

— Ile pan ma głosów? 

— Tyle, żeby wasz Piórnicki został bur- 
mistrzem... A teraz la panu powiem, ilə pan 
ma głosów. Razem będzia trzydzieści cztery. 

— Żle pan liszy, mamy trzydzieści cám 
pewnych, a trzy wątpliwe. 

— Panie radso, tu niora esgasu na gada- 
nie, Jak Mindower powiada, to on wie na- 
pewno, że jest trzydzieści cztery. A opozy- 


Milcer spojrzał dokoła, seuksjąc ratunku |cya ma trzydzieści dwa, ani jeden więcej, 
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zcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F, Jones & Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Gie, de Raczkowski, 


pognębić Rumunię, protegowaną bardzo wy- 
raźnie przez trójprzymierze, względnie Au- 
stro-Węgry. 

Tak więc siła wypadków popchnęła mo- 
carstwa nad brzeg przepaści, do której mo- 
żna zaiste porównać wielką wojnę europej- 
ską, jaka musiałaby sią wywiązać, zaś z bar- 
dzo prawdopodobnej wojny między „kolosem 
na glinianych nogach“ a monarchią Habs- 
burgów, Któż przewidzi wyroki Opatrzności?... 
Z ludzkiego jednak punktu widzenia sądząc 
nic już powstrzymać nie zdoła nadelścia tego 
historycznego momentu, gdy te mocarstwa 
zmierzą swe siły. 


Losy gminnej reformy wyborczej. 


Posiew rzucony przez judeo - demokracyę 
padł na dobrze przygotowaną glebę, którą 
gęsto pokryła ruń interesów żydowskich, 
wydąjąc w dani owoc w formie mającej 
przyjść do skutku miejskiej reformy wybor- 
czej, zabezpieczającej obcemu żywiołowi pa- 
nowanie nad „Wielkim Krakowem‘, 

W zamian za to główny siewca zasiadł 
na fotelu prezydyslnym w Kole polskiem, 
skąd przez druty tslefoniczoe informuje się 
o losach osleroconej i na łup żydostwa wy- 
danej starej stolicy, Jego przyjaciel i snako- 
mity technik wyborczy zasiadł na fotelu pre- 
sesa Izby handlowej, Sentymentalna jego 
mowa nad grobem poprzednika, zakończona 
pompatycznym zwrotem, „że cała Polska 
opłakuje zgon wiernego jej syna" świad- 
czyła już wówczas o jago zamiarach. 

Żydzi jednak nie zadowolnili się senty- 
mentalnymi frazesami, zażądali ponadto coś 
realnego. Czem było to coś — nie wiemy, 
lecz jak krążą wieści: miało być cofnięcie 
projektu reformy wyborczej, które autorowi 
posłużyć miało sa asekuracyę do zdobycia fo- 
telu w Izbie handlowej? Nie sądzimy, żeby 
tak daleko sięgały manewry polityczne w pa- 
nującem w mieście stronnictwie, dlatego też 
otzekujemy z niecierpliwością na wniesienie 
tego projektu, który uspokoi opinię publi- 
cznz i zagwarantuje polskość miasta. 

Okasało się, że zmizny reformy wybor- 
czej nie chcieli demokraci i nie żądali jej 
również socyaliści, bo hamulcem dla tych 
stronnictw byli żydzi. Veto! żydowskie po- 
skromiło pseudo - demokratyczne zapędy; już 
samo wspomnienie o zmianie reformy wy- 
borczej przynosiło na pogodną twarz „Wiel- 
kiego Bazesa* oznaki niezadowolenia, a zwy- 
kle łagodne jego eczy ciskać zaczęły pioru- 
nujące gromy w stronę tych ojców miasta 
skądby się mógł wyło .ić ten niepopularny 
projekt. 

Żydzi różnych odcieni, kahalni etc. jakby 
na daną komendą zgrupowali się w jednym 
saoregu a ich chrześcijańscy naganiacze £ pól- 
żydkami przebiegali szeregi damokracyi i ga- 
sili nawet iskierki, mogące wywołać choćby 
najmniejsze dysonanse w tak ważnej dla ży- 


dowskiego stanu posiadania sprawie. 


ani mniej. Jak ja dam moje głosy wam, nu, 
wy będziecie górą Pan radca to rozumie? 

— Tak jest... a czego pan cheasz ? 

— (o ja mam chcieć? Ja dia siabie ochwa- 
ła Bogu, nic mie potrzebuję, ale Mindower 
ma dobre serce, wszyscy O tem wiedzą i do 
mnie każdy przychodzi z prośbą, Ja nia mo 
ge odmówić, moje serce nie pozwala mi na 
to, co ja mam zrobić ? — westchnął żałośnie. 

— Zatem do intoresu — naglił Milcer. 

— Zaraz, czy się pali? — zaśmiał się — 
oni poczekają na manie z wyborem. Ja mem 
pasie radco, biednych krewnych, ale kto ich 
nie ma co? 

— Tak, tak, 

— Ja potrzebują wejść do Kkomisyl go- 
spodnio-szynkarakich, tam zawsze znajdzie 
się ccé dla moich biednych krewaych, 

— Nie łatwiejszego — zawołał ucieszony 
Milcer. 

— Zaraz, panie radco, to nia koniec. Ja 
potrzebuję należeć do komisyi rozszerzenia 
miasta. 

— Tak? I nacu to panu? 

— Panie radco, czy ja pytam na c9 pa- 
nu potrzebny Piórnicki? Pau ma swój inte- 
res, a ja mam swój.. Ja byłem taki nieo- 
strożny, że kupiłem grunta pod miastem, ja 


mie chsę tracić. 


— Dsbrze, będzie pan należał.. a my do- 
staniemy ile głosów ? 

—- Zaraz, czy pan myśli, że to już ko- 
niec? — uśmiechnął się, — Mindower umie 
być przyjacielem, niech moje wrogi powie- 
dzą, czy %ak nie jest.. Mój przyjaciel, Izy- 
dor Kellerstein, eo ma skład nabiału i in- 
nych gospodarskich rzeczy, potrzebuje wejść 
do komisyli aprowizacyjnej,j on chce tego 
przez próżność, to niech on ma tę satysfak- 
cyę, bo on jest mój przyjaciel, 


wał innia 
=== (HOTEL DE FRANCE) 
ul. św. Jana 1 Pijarska 


Telefon Ni.i 1045. 


Telefon Nr. 1043. 
=== Położenie bardzo spokojne. === 


Salatni wyraz komtarta] hyglony. {ony kardze przystępso 


Rada stol. król. miasta Krakowa zajęła 
lojalne-żydowskie stanowisko, a „Wielki Ba- 
zes* nie szczędził serdecznych uścisków dłoni 
i snaczącym, pogodnym, obiecującym uśmie- 
chem zapewniał, że będzie pamiętać o tem 
przy cenzurze weksli i wymiarze podatków... 

Na dowód swej daskawości trzech xe 
stronnictwa mieszczańskiego  zamianował 
członkami Kkomisyi podatkowej, czyniąc tym 
wielkopańskim swym gestem upomnienie w 
stronę przeciwnego obosu, którego nie zaszczy- 
cił swą łaską. Obecnie nie jest zupełnie za- 
dowolonym z prezydenta mlasta. Powodem 
tej małej chmurki było odmienne jago sapa- 
trywanie w sprawie „Jasowska*. Afera Sier- 
sza-Jazowsko krzyżowała bowiem i krzyżu- 
le sprzeczne interesy żydowskie, lecz doty- 
ka w wielkiej mierze jednego z królewskich 
familiantów Bazesa, przez co stała się sjo- 
go punktu widzenia sprawą narodową. 

Jaki karmelek znajdzie p. Leo dla słago- 
dzenia jego gniewu ?.. niezbadane są narazie 
wyroki. Bliżej informowani twierdzą, że sa- 
lomonowy jego sąd odda oświetlenie i po- 
pęd mechaniczny starego Krakowa Jazow- 
sku, a przyłączone dsielnice s Podgózem — 
Sierszy. Takie rozwiązanie sprawy rozpogo- 
dzi chmurne oblicze Bazesa i nie ściągnie 
semsty tych żydów, którzy oświadczają się 
za Sierszą. Narazie potądana w tym wy- 
padku depresya finansowa, nie czyni tej 
sprawy aztualną. Csujne wysiłki żydowskie 
pracują forsownie nad wprowadzeniem w ży- 
cie takiej reformy wyborczej, któraby ugrun- 
towsła obecny stan posiadania żydów, a w 
przyssłości oddała wielki Kraków pod ich 
rozkazy | ; 

Naganiacze żydewscy Od dłuższego czasu 
mącą kadź mieszczaństwa | xaprawiają ją 
swolm sosem. Podniecają osobiste spory, bo 
przez usunięcie ich mógłby wyniknąć nie- 
przyjazny dla nich ferment w Radzie miej- 
skiej, który położyłby Kres dotychczasowej 
gospodarce „bsz6syady*. 

Do tego jednak potrzeba odwagi i soli- 
darności, na co detychczas nie stać maszego 
mieszczaństwa. Z okazyi uroczystości klu- 
bowych przy szumnych toastach, w nieobe- 
cności Bazesa, padnją czasem szczersze wy- 
razy, lecz jego widok i obawa mechanizmu, 
jaki ma w rękach, wywołuje paniczną trwo- 
gę. Mieszcz»ństwo, które broniło starej sto- 
licy przed nawałami nieprsyjaclelskimi, cofa 
się w popłochu przed jednym sprytaym ży- 
dam, który wykorzystuje zdobyte swym 
sprytem stanowisko. 

Jeżli sprawa sanacyi miejskiej ma wziąć po- 
myślniejszy obróż, koniesznem jest, aby 
szczere rozmowy, które słyszy się w klu- 
bach mieszczańskich, z ich lokalów przenio- 
sły się do wielkiej odnowionej sali pałacu 
Wielopolskich, a mężne wystąpienie wpędzi 
w szary kat śmiałków żydowskich i ich na- 
ganiaczy, którsy przywłaasczyli sobie władzę 
w starym podwawelskim grodzie. 


— “byba teras pan skończył ? 

— Zaraz, czy pan myśli, że ja mam je- 
dnego przyjaciela? Ja mam ich dużo... Mój 
przyjaciei Szymon Menkes, bardzo porządny 
kupiec od żelaza, on mnie prosił, żeby jego 
wsadzić do komisyi kanałowej, dlaczego nia 
mam tego zrobić przyjacielowi? Nu powiedz 
pan sam, dlaczego. 

— Niech i on będzie — westchnął Mil- 
cer — a więc pan... 

— To nie koniec, pan stę dziwuja? Gzy 
Plórnicki nie jest wart? Aie niech będzie 
na ten raz dość, bo my się jeszcze spotka- 
my i pogadamy ze sobą. 

— Dobrze, panie Mindower. Otóż obowią 
zuję się imieniem całego stronnictwa, że pan 
zastanie wybrany. 

— Poco tyle słów? — przerwał mu z 
uśmiechem — ja mam papier i ołówsk — a 
pan radca umie pisać, My sobie to napi- 
szemy. 

— (syż pan mi nie wierzy? 

— Dlączago nie mam wierzyć? Ja bar- 
dzo wierzę, ale panu radcy wszyetko jedno, 
czy dotrzyma mówione słowo, czy pisane, a 
ja moim przyjaciołom muszę pokazać na pi- 
śmie, bo oni nie zechcą głosować. 

— Iled pan nam daje głosów 7 

— Ile? Poco to pytanie? Jak Mindower 
robi s panem umowę, še P!órnicki będzie 
wybrany, to on musi być pewny, „das stehet 
schon fest“. Czy pan radca myśli, że ja mam 
czas na tracsnie? Nu, czy pan radca tu na- 
pisze, czy pójdziemy do innego pokoju ? 

— Już zsrag początek posiedzenia.. dam 
panu kwit po posiedzeniu, słowo daję. 

— Naco słowo ? Poco szafować honorem, 
panie radco? Dla mnie wystarczy podpis pa- 
na — podsunął mu paler i ołówek. 

Milcer z trudnością ukrywał gniew, chwy- 


Nowa organizacja rękodzielnicza, 


Wczoraj dokonane zostało w Krakowie 
założenie nowej organisacyi rękodzielniczo- 
przemysłowej, które stanowi bardso ważny 
krok naprzód w rozwoju pracy organizacyj: 
nej naszych rękodzielników. Założono mila- 
nowicie związek krajowy Izb i stowarzyszeń 
rękodzielniczo - praemysłowych dia okręgu 
krakowskiej [sby handlowej i przemysł. Ma 
się rozumieć sprawa ta nie posała tak łatwo, 
Praca przygotowawcza, pałna trudności i o so- 
bistych animozyj trwała blisko trzy lata, 
ostatecznie jednak została uwieńczona po- 
myślnymi rezultatami, 

Na wczorajsze zgromadzenie konstytuują- 
ce, które odbyło się w Kole mieszczańskiem, 
przybyło 26 delegatów reprezentujących 
szereg Związków powiatowych ręąkodzlelni- 
cuych oras cztery cechy Krakowskie. Przy: 
byli więc delegaci związku tarnowskiego, 
który liczy 13 stowarzyszeń i 715 csłonkó w, 
Nowego Sącza (9 stowarzyszeń i 528 człon: 
ków), Rzeszowa (6 stow. i 312 cał.) Jasła 
(5 stow. 312 czł), Żywca (6 stow. i 880 czł.) 
i Łańcuta (6 stow. i 132 czł) Z Krakowa 
reprezentowane były cechy ślusarzy, bronzo: 
wników, ssklarzy i kominiarzy, liczące razem 
106 całonków. 


Przewodniczył zgromadzeniu prozes Izby 
rękodsielniczej krak. Piotr Kosobucki, 
jako komisarz rządowy fungował radca mag. 
Dr Kleja. Zebranie po sprawdseniu przez ko- 
misarza legitymacyj delegatów, zagaił dłuższem 
przemówieniem p. Kosobucki, podnosząc tru: 
dności, z jakiemi dzieło obecne przyssło do 
skutku. Statut związku został satwierdzony 
w r. 1011. Już w maju 1912 chciano zwołać 
walne zgromadzenie deiegatów i miało się 
odbyć w tej sprawie sgromadzenie krak. 
Izby, aby delegatów na sjazd wybrać, ale 
msglstrat s formalnych względów sobrania 
zakazał. Rzecz przewlekła się. I dzisiaj Izba 
krakowska nie bierze udziała w zjeśdzie, ale 
tylko poszczególne cechy, które z Izby wy- 
stąpiły. 

Po zagajeniu miano przystąpić do wyboru 
zarządu nowej organizacyi. Przed głosowa- 
uiem zabrał głos delegat z Żywca p. Bie- 
lewicz i w zapytaniu do prezydyum doma- 
gał s'ę wyjaśniania, dlacsego krakowska Izba 
do Związku nie należy, czy zwołane zgroma- 
dzenie jest legalnem oraz prosił o odczyta» 
nie protestu wniesionego przez p. Ostrowskie: 
go,instruktora przemysłowego przeciw ważno- 
ści zebrania. y 

Nad kwestyami tymi rozwinęła się obszer- 
na dyskusya formalna, Komisarz Dr Kleja 
oświadczył, że on ze swego stanowiska ma 
obowiązek czuwać tylko nad prawidłowym 
tokiem obrad, w kwestyę legalności zsbrania 
wchodsić nie może. Odczytai następnie pismo 
p. Ostrowskiego, z którege okazało się, 
że p. Ostrowski założył protest z dwóch po- 
wodów, mianowicie dlatege, że lsba ręko- 
dzielnicza krakowska, która jako proponentka 
pierwsza na atatucie jest podpisana, nie bie- 


cil papier, ołówek, usiadł przy stoliku i pi- 
sal. Mindower widząc jego pasyę, uśmiechnął 
się s politowaniem, a następnie zbliżył się i 
czytał kartkę przez ramię piszącego. 

Milcer wstał i trzymając papier w ręku 
chciał odczytać. 

— Czy ja pana proszę o czytanie? — 
rzekł Mindower — my ludsie k»noru, ja pa- 
nu wierzę — wziął kartkę, spojrzał na pod- 
pis i sohował starannie do portfelu. 

— Nu, panie radco, pan może iść powin- 
szować Piórnickiemu i niech mu pan powie, 
że Mindower głosujo za nim, on będzie wie- 
dzieć, co to ma znaczyć. 

— Dziękuję panu — podał rękę Milter. 

— Naco dziękowanie ? — uśmiechnął się 
— to prosty interes wzajemności i to po- 
wiem panu radcy, że pan zajdzie wysoko, 
bo pan umiał ocenić Miadowera, pan wie- 
dział, do Kogo trzeba się obrócić, ażeby wy- 
grać. 

Już po dzwonku wszedł Milcer do sali 
posiedzeń | usiadłszy, zaczął MHozyć. Ku wiel- 
kiemu zdziwieniu okazało się, że w jogo 
stronnictwie prócs dwóch chorych, zabrakło 
jeszcze jednego, a s dziesięciu zjednanych 
radców jeden wcale się nie stawił z powodu 
wyjazdu z miasta. 

Do prawomocnego wyboru burmistrza 
musiał kandydat posiadać większość głosów 
zebranych radców, a ;pvnieważ było ich na 
tem posiedzeniu siędmósiesięciu ośmiu, tedy 
większcść wynosiła czterdzieści głosów. 

Stronnictwo konserwatywne liczyło, jak 
to obliczył dokładnie Mindower, trzydziestu 
czterech radców, brakowało mu tedy do 
większości sześciu głosów. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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produkcyj, urządzanych przez sympatyczne grono 
krakowskich działaczek na polu ambułlatoryjno- 
szpitalnem. 

Będą więc tańce A la Isadora Duncan wy- 
Kkonane przez młodocianą tancer"ę Janię Pol- 
Dolińską (uwieńczona niedawno wielkim sakoe- 
sem w Warszawie), pożegnalny występ w kraja 
tenora oper włoskich Henryka Colonny - Zeng 
tellera, szereg damek akraińskich odśpiewany b 
przy charakterystycznej gęśli przaz S. Kologowa 
(zupełna i sensacyjna nowość!) a wreszcie... 
a to jeszcze sekret. Hasłem PP, Exonomek jest 
precz z karotą! Można więc Śmiało kapiwszy 
bilet za K 6 (familijny 10) przyjść we czwar- 
tek do sali restauracyjne] w hotelu Saskim. 

Radoa miejski zasądzony za pobice. Przed 
sądem powiatowym karnym, przed sędzią Toma- 
szewskim toczyła sią dzisiaj rozpraws przeciw 
r. m. Janowi Pająkowi, oskarżonema o pobicie 
Włodzimierza Witowskiego, bibliotekarza dy 
rekcyi kolei państwowej. P. Pająk oaniestony 
w sprzeczce gniewem, wybił swemu przeciwni- 
kowi 6 zębów, rozbił okolary laską i puścił 
krew z nosa. 

Sędzia po przeprowadzonej rozprawie skazał 
p. Pająka na 6 dni aresztu z zamianą na 60 
koron grzywny oraz na koszty postępowania 
karnego. 

Groźny pożar. Na czwartem piętrze domu 
przy ul. Stradom l. 17, powstał dziś przedpo- 
ładniem z niewyjaśnionych przyczyn połsr. -- 
Zajął się mianowicie salit i część t, zw. „pra 
skiej ściany*, Znwezwana straż pożaraa po 1!/ 
godzinnej akcyi pod wodzą p. Obidowicza ogień 
agasiła. Szkoda znaczna. 


Aresztowanie handlarzy żywym towarem 
Przed kilka dniami zapoznała rodzina żydow 
ska, zamieszkała przy ul. Bsrka Josmelowicza : 
Herszel Brauner, jego rytualna żona, Hala Lei- 
aerowicz i Loiba Brauner, młodą, sympatyczną 
kuchareczkę Borte Czarną. Pod jakimś zmyślo- 
nym pozorem zwabili naiwną dziewczynę do 
swego mieszkania, gdzie oczekiwał na nią bo- 
gaty kapies ze Sosnowca, Goldblam. Dziewczy 
nie naopowiadano wiele o bogactwach kupca, 
który nie zważając na jej poślednie zajęcie, 
pragnie ją poślabió. 

Łatwowierna dziewczyna zsjąła się Goldbla- 
mem, ten zań tem więcej swoją „akochaną”. 
Na propozycyę kupca [urządzenia zaręczyn na- 
tychmiast przyatano i tego samego wieczora 
odbył mię ceremomiał xamiany pierścionków. 
Berta zdjęła z paloa swój srebrny pierścionek 
w zamian za co otrzymała złoty z turkusem. 
Już na drugi dzień odbyło się wesele, na trzeci 
naznaczoną była podróż poślobna, Berta nie 
posiadała się z radości. Dopiero przed samym 
wyjazdem aczała się nieswoja. Nia mogąc ža- 
dną mocą zerwać ze swoim szybko załatwiają 
cym wszelkie sprawy mężem, postanowiła zwró 
ció się o pomoc do policyi. Czułą parę otoczo- 
no dozorem, co widząs Goldblam — zbiegł. 

Policya aresztowała jednak osoby pośredni- 
czące w tranzakcyi małżeńskiej —  rodsinę 
Braanerów. Jak się następnie okazało Guldblam 
jest znanym władzom rosyjskim handlarzem 
żywego towarv. Przed kilku miesiącami wywiózł 
on ze Sosnowca pewną 16-letnią panienkę do 
Argentyny. — Za Goldblamem rozesłano listy 
gończe. 

Sledztwo prowadsone przez krakowską po 
licyę wykryło ponadto, iż rodzina Braanerów 
pobiła ze zemsty Barte za zniweczenie planów 
Głoldblama, oraz za jego zdemaskowanie. 


Ka post przygotował teatr „Nowości“ interesujący 
program — w ml:rę słony, jak każdy szanujący się 
śledź a nadto wiel:e łagodny, by wyczerpany umar- 
twieniami się widz nie pękł ze zbytku wesołości. Jest 
więc jedno-aktówka „Wulkau* — rzecz godna pole- 
cenia dla podtatusiałych Don Juanów, kabaret zupeł 
nie dobry, byle wyklu:zyć = niego arcynaiwną apo- 
loglę apasza, którego Krencyę dziwnie sobie upo- 
dobał jeden z młodych artystów. Większą część pro- 
gramu wypełniają produkoye cyrkowe wszystkie „nie- 
zwykła”, „nadzwyczajne*, „wszechówiatowe* i „nie- 
bywałe* jak 100-000 „numerów“ tego rodzaju. m. 

Dziesicbójstwo. Na doniesienie Anny Kłak, are- 
sztowała wczoraj policya 32-letni, Maryę Skoczek 
z Piekar, jako podejrzaną o uduszenie swego sze- 
ściomiesięcznego dziecka. Kłakows miała właśnie 
nadejść w chwili, gdy dziecko pod rękoma wyrodnej 
matki wydawało ostatnie tchnienie. Zwłoki zamordo- 
wanego dziecięcia odstawiono do zakładu medycyny 
sądowej. 

Neżem psd Soro. Podczas bójki powstałej w je- 
dnym z szynków przy ul. Grodzkiej, między 19-letnim 
Stanisławem Ujklem a 22-letnim Michałem Seldlem, 
ten ostatni padł ugodzony noż m pod serce. W sta- 
nie beznadziejnym odwiozło pogotowie Seidla do szpi- 
tala św. Łazarza, Ujkiem zajęła się policya. 

Nieletni włamywneza. 13 letniego Gustawa Fryca 
i t4-lstniego Tadeusza Łazarczyka aresztowała wozo- 
rsj polieya za rozliczne kradzieże s włamaniem do 
mieszkań. 


Obu włamywaczy zamknięto w aresztach „pod 
telegrafem', 

Pegoda. Dnia 16 intego termometr d0- 
szedł ud — 73 do — 30 0. — barometr wa: 
hał się. „AM 

Dnia 17 lutego o godzinie 7 Fano stan 
barometru 7489 mw, — termompra — 1050, 
wiatr : wschodnio-północno-wscho a 

= „uzmgj 


Kronika zamiejscowa. 


Ostateczny, wynik wyborów do Iwowsklej 
Rady miejakiej. W sobotę ukończono ostate- 
cznie skrutynium wyborów do Rudy miej- 

we Lwowie. Wybrani zostali wszyscy 
kandydaci bloku narodowego, a między nimi 
Dr T. AschKenase, który uzyskał większość 
106 głosów. Ponieważ figurował on na wszyst- 
kich listach prawie, stracił? satem 5O proc. 
głosów; tyle razy go kreślono. 

W poniedziałek zebrała się komisya sali I, 
która jest zwykle komisyą-matką, a po spo 
rządzeniu przez nią protokołu, prezydent do 
3 dni ogłosi wybór i zwoła posiedzenie Rady 
miejsk. Na tem posiedzeniu wybraną zosta- 
pie komisya weryfikacyjna i ta na najbliśsze 
posiedzenie przyjdzie z wnioskiem uznania 
wyborów za ważne lub nie. W razie uznania 
wyborów za ważne, do 8 dni nastąpi wybór 
prezydenta. . 

Prezydentem m. Lwowa wybrany zostanie 
dotychczasowy prezydent posel Józef Neuman. 

Strajk dzieci polskich w Dzieómorowicach 
'na Sląsku cieszyńskim trwa dalej. Rodzice 
strajkujących dzieci polskich odrzusili na 
niedzielnem zgromadzeniu _ rodzicielskiem 
wniosek miejscowego kierownika szkoły O za- 
oiechanie strajku, a postanowili strajk pro- 
wadzić aż do ugminnienia tamtejszej pry- 
watnej szkoły polskiej. 


Katastrofa kolejowa w Kamlonoe Strumiło- 
wej. Dyrekcya kolei państw we Lwowie donosi: 
Dnia 15 b. m, w czasie około 4:45 popol. na- 
jechał pociąg towarowy Ne 5579 na stojący na 
stacyi w Kamionce Stramiłowej pociąg osobo- 
wy Nr5512. Żaden z podróżnych nie dosnał cięż- 
szego obrażenia. Przy badania lekarskiem a 
kilkanastu podróżnych etwierdzono nieznaczne 
zdarcie naskórka, a trzesh zaś obrażenia atła- 
czenia, Wszyscy podróżni, których było około 
70, udali się tym samym pociągiem w dalszą 
podróż. Z personalu pociągów tylko kierownik 
pociąga towarowego Nr 5579 odniósł zdarcie 
naskórka na dłoniach. Na pojazdach prócz pę- 
knięcia kilku szyb w wozach pociąga osobo- 
wego niema zresztą żadnego uszkodzenia. — 
Także I tory nie zostały naruszone, a rach po- 
ciągów odbywa się boz przeszkody, 

„Millonowe defraudacye. Ukończone docho- 
dzenia w sprawie malwersatyj w „Ropnem biu- 
rze ekspedycyjnem* dokonanych przez dyre- 
ktora Gottfrieda ustaliły zdefraudowaną kwotę 
na 1,200.000 K. Przesłuchiwany kilkakrotnie 
Gottfried zeznał, że malwersacyi dopuścił się, 
apekulując na spadek cen ropy, tymczasem wy- 
bachło przesiienie w przemyśle naftowym, które 
apowodowało zwyżkę. Powatała stąd przeszło 
milionowa różnica, którą zobowiązały się pokryć 
rafinerye nalełące do „Ropnego biara ekspedycyj- 
nego", Malwersacye te datowały się jeszcze od 
roku 1911, Cała afera została wewnętrznie wy- 
równaną, 

Rewlzye u moskalofilów. Z Bołszowies piszą: 
Wielką sensacyę wywołało przeprowadzenie do. 
9 b. m. w nsszem mieście kilka ścisłych rewi- 
zyj domowych u tut. mieszczan (moskal.), jak 
u Bazylego Seginowicza, właściciela sklepu 
kat, Piotra Rymara, handlarza świń, Piotra 
Weł;czki, dyrektora kasy, Pawła Kolasy, 'ko- 
miniarsa i u Longina Baglńskiego, pisarza u 
właściciela dóbr p. Krzeczunowicza. Rewizyę 
przeprowadzali 3 sędziowie w asystencyi łan- 
darmeryi i policyi. Wynik rewizyi trzymamy 
Jest w tajemnicy. 

Rawizye te są, jak się zdaje, w związku z 
aresztowaniem we Lwowie pod zarzutem szpie- 
gostwa Andrzeja Romaniuks, emeryt. sekreta- 
rza starostwa w Rohatynie. 

Frymarka ziemią W obce ręce sprzedał p, 
Szymański w Żółwin:e, w pow. bydgoskim, 
800 morgowy swój folwark. — Nabył go za 
325.000 mk właściciel dóbr Wegener. 

Bez maski. Obrońcy żydów w Królestwie 
opierali się głównie na dowolnym podziale tychże 
na osiadłych z dawna „Polaków wygnania moje 
łeszowego* i „litwaków*, z którymi walkę za 
dopaszczainą oznawali. Podział teu opierał się 
na mylnych przesłankach, jak wogóle cała filo- 
sofia fllosemicka, bo obacnie wobec wspólnego 
wroga — bojkotu, wszyscy żydzi Królestwa i 
tubylcy i napływowi, a nawet zamieszkali w 
qłębi Romyi połączyli sę w walce z Polakami. 
Zagrożony interea żydowstwa w Królestwie usunął 
rzekome antagonismy w łonie żydów, istniejące 
raczej w fantazyi i ckliwych apologiach zżydzia- 
łych Polaków, niźi w rzeczywistości. 

Obecnie ujawnia się, że nietylko antagoni- 
zmu pomiędzy „ltwakami* a żydami miejsco- 
wymi nie było i niema, lecz, że przeciwnie, ol 
ostatni z widoków „polityki wyższej” bardzo 
chętnie witają przybyszów z Litwy i z Rosyl, 
jako wzmocnienie swych kadrów. 

lle piją w Królestwie. Wedłag urzętowej 
statystyki w roku ubiegłym ekonaumowano w 
Króleatwie Polskiem alkoholu za sumę 42 mil. 
rb. Licząc według gubernij, przypada na głowę 
wypitego alkohola: w gubernii piotrkowakiej —. 
sa Ď rb. 73 kop., warszawskiej — 4 rb. 99 k, 
kaliakiej — 3 rb. 49 kop., labelskiej — 2 rb. 
52 kop., auwalskiej — 2 rb. 39 kop., radom- 
skiej — 2 rb, 27 kop., siedlockiej — 1 rb. 85 
kop., kieleckiej 1 rb. 85 kop, łomżyńskiej — 
1 rb. 83 kop. i płockiej — 1 rb. 71 kop. 


enikom formalnego upoważnienia do podpisania 
umowy. 

Z teatru miejskiego. W sobetę 22 bm. wy- 
stawi teatr krakowski nowy dramat Karola Ha- 
berta Rostworowskiego p. t. „Jadasz z Kario- 
tha“. Autor dwóch sztuk psychologicznych : „Pod 
górą“ i „Echo“, które po raz pierwszy wysta- 
wiono na scenie krakowskiej, obadziły w ko- 
łach literackieh powszechne, głębokie zaitereso- 
wanie — tym razem sięgnął do czasów biblij- 
nych, odtwarzając je x nieuwykłą plastyką w 
swej scenicznej kompozycyi. Główną postacią 
dokoła której skupia się intenzywna akcya dra- 
matu, jest złowroga postać Judasza. Akt I. roz- 
poczyna się w Kafarnau, II. w Betphage, III 
w odsłonie pierwszej, w portyku Salomona, w 
odsłonie drugiej w Retanii, w IV. w atrium pa- 
łacu Annasza, w V. w wieczernicy w Jeruzalem. 
Szkiców dekoracyjnych do dramatu dostarczył 
prof. krakowskiej Akademii Sztuk pięknych, 
Józef Mehoffer, wykonała zań dekoracye prae- 
wnia artystyczna Kautskiego i Rottonary w 
Wiedniu, ta sama, która dostarczyła dekoracyj 
do „Legionu* St. Wyspiańskiego. 

We wtorek 18 bm. wyatawiony będzie dra- 
mat D. Niccodemiego „Wet za wet“ z p. Mro 
zowaką i Adwentowiczem w roli głównej. 


Poranek muzyczny naszej orklestry symfo- 
nicznej — rzecz nieprawdopodobna, a jednak 
prawdziwa — miała miejsce wozoraj w polu- 
dnia w sali Starego Teatra. Niewielu niestety 
było ciekawych przekonać się, jak ten ekspe 
ryment powiedzie się — choć spotkał ich przy- 
jemny zawód. Okazało się, że mimo skromnego 
zespołu (6 pierwszych skrzypiec) i rysykownego 
programu (Bethoven — VIII symfonia, Ber 
lios — karnawał raymski, Schuman etc.) przy 
dobrych chęciach i pewnej dozie pobłążliwośsi 
a raczej niezbyć krytykojącego audytoryam z 
podobnego przedsięwzięcia można obronną wyjść 
ręką, 

O pożyteczności podobnych poranków, o 
przystępnym dla szerszej poabliczności progra- 
mem i niskiemi cenami biletów — nie trzeba 
aig chyba rozwodsié — jest to misya piękna 
i godna zaklimatysowania jej w naszem mie- 
ście. 

Początek, jaki uczynił wczoraj p. Czyżow- 
ski, mimo niezbyt wielkiego sukcesu, powinien 
wejść stale w xwyczaj popularnych audycyj 
niedzielnych. Niestety porauki p. Ozyżowakiego 
poważną mają konkureneyę w porankach mu- 
zyki wojskowej... na Rynku, urządzanych w 
ponętnych warankach, bo — na świeżem po- 
wietrza i gratis. Ale mimo wszystko nasi f:l- 
harmonicy nie powinni się zrażać, bo słażąc 
dobrej sprawie, spotkają się wreszcie x uzna- 
niem, na jakie zasługują, 8. nom. 

Francuska prelekcya o Paryżu jaka w so- 
botę odbyła nię w uniwerayteskiej sali im. Ko- 
pernika zgromadziła nieliczną garstkę tych co 
rozumieją, lab udają, że rozamieją po franca- 
ska oraz znaczną liczbę „naszych paryżanek*— 
„00 potrzebowały już przejść vorbea irrózuliers*. 
Preiekcya była arcypopularna, ol którzy nie 
byli mogą ją zsimprowizować z byle jakiego 
przewodnika po Paryża zaoszczędzając sobie 
wydatku 1 K 50 h na usłyszonie niektórych 
rozdziałów z Baedekera — w dobrym jedynie 
akcencie północno - francuskim wygłoszonych. 

Otwarole kursu współdzielozego. Wezoraj o 
godz. 5 popołudnia rozpocząły się wykłady nau- 
kowego kursa wapółdzielcsego, nrządzonego przes 
Polską Szkołą Nauk Politycznych. W sali Towa- 
rzystwa rolniczego zebrało się x górą 60 osób 
z różnych stron ziem polskieh na inaagaracyjny 
wykład. 

Kera otworzył dyrektor szkoły IV. Pol. prof. 
Dr M. Rostworowski i wykazał w swem 
przemówieniu potrzebę naukowego rozpatrzenia 
kooperaeyi rolniczej i spożywczej na ziemiach 
polskich. z 

Następnie prof, Dr Włodzimierz Czerk a w- 
ski wygłosił wykład inauguracyjny na temat 
o istocie i eelach kooperacyl. Była to prawdzi- 
wa przyjemność ałyszeć z uat wytrawnego zna- 
woy teoryi ekonomii oryginalne naakowe okre- 
ślenie istoty kooperacyi i uwydatnienie jej ce- 
lów, Prelegent ujął w krótkim wykładzie wy- 
łaniającą się z pośród zjawisk ekonomicznych 
ideą kooperacyi i podał jej zwięzłą i jasną de- 
finieyę, której próżnoby szukać w literaturze 
wspóldzielczej, 

Najbliższe wykłady odbędą się w Tow. rol- 
niczem, plac Szczepański 8, II p. we wtorek 
od g. 10—12 przed południem i od godz. 8—56 
popoładnio. Mówić będzie St. Wojciechowski 
na temat: Kredyt rolnicsy w Królestwie Pol 
skiem. 

Z życia młodzieży rękodzielniczej. Jak po 
żyteczną pod każdym względem jest działalność 
polskiego Związku katolickich uoxn'ów ręko- 
dzielniczych w Krakowie — świadczyć może 0 
tem choćby i ta okoliaznońć — Że niema nie- 
dzieli lub święta w roku, by Zwiąsek ten, po- 
mny swych zadań i celów, nie starał się dać 
możność swoim członkom  przepędsenia choć 
kilka chwil po tradach całotygodniowej zawo- 
dowej pracy w sposób godziwy i pożyteczny, 
I tak na wczorajsty wieczorek styczniowy, u- 
rządzony staraniem Związku w sali Domu ro- 
botniczego przy ul. św. Tomasza złożyły się 
deklamacye, odczyt prof. Dra Weinera o po- 
wstaniu atyczniowem, oraz obrazek sceniczny 
„W lodach Syberyt*, odegrany przez osłonków 
Kółka amatorskiego, uczniów rękodzielnfozych. 
W przerwach przygrywała orkiestra własna 
mandolinistów, a _ wypełniona mala najlepiej 
świadczyć mogła, jakie uznanie zdobyły jaż 87- 
bie te młodociane siły amatorskie wśród S<©T- 
szej publiczności. » 


W Klubie prawników i Kole artystyczno- 
literackim odbędzie się w czwartek dnia 20 
lutego zebranie członków, na którem profesor 
Dr Józef Rosenblatt wygłosi pogadankę „Pra 
wo w życia codziennem*, Następnie wspólna 
wieczerza. Poszątek © wpół do 8 wieczorem, — 
Wkładka 3 K, 

Klub anglelski (Grand Hotel). We wtorek, 
18 b. m. 0 godz. 880 wieczór mówić będzie 
p. Wilder o*celach i organisacyj światowego 
Związku akademików chrześcijańskich („The 
World Studeqta” Christian Federation“), 

Raut Samarytański zapowiedziany na czwar- 
tek 20 b. m. odbędzie się pod protektoratem 
hr, Feliksowej Tyszkiewiczowej z Połągi. Ener- 
giczny komitet Panien: likonomek czyni skrzę- 
tne zabiegi, aby program stał na wysokości do- 
tychczasowych tak artystycznie urozmaicanych 


Grały więc u niego rolą pobudki osobis- 
A krzywdy i osobistej nienawi- 
ol, 

Ale socyalistom jest na rękę zbrodnia, 
by wytoczyć działa przeciw chrześcijańsko- 
Bocyslnym. Coraz wyraźniej oskarża się więc 
partyę chrześcijańsko-socyalną, śe „zasiała* 
chęć zemsty w Kunschaku. Kunschak mor- 
dował — zdaniem „Arbeiter Ztg* — jako 
chrześcijańsko-socyalny robotnik nienawidził 
partyę socyalistyczną. — Wniosek stąd, że 
chrześcijańsko-socyalni są  współodpowie- 
dzialni sa zbrodnię... 

Tak więc socyalna demokracya robi z 
Kunschaka mordercę ideowego, mściciela ab- 
strakcyi, jaką jest Każda partya. Jest to 
falsz. Kunschak nie brał w politycznem ży- 
ciu prawie żadnego udziału, tem mniej był 
fanatykiem partyi chrześcijańsko-socyalnej. 
Zdaje się, że wogóle nie miał politycznych 
przekonań zdecydowanych. Dawniej należał 
do socyalistycznego stowarzyszenia oświato- 
wego „Apollo*, założonego przez Schumeie- 
ra. Przekonania religijne dawno pod wpły- 
wem Bocyalistów utracił. Niema w Kunscha- 
ku nic z Luccheniego lub Siczyńskiego, nic 
z terorystów rosyjskich. Robienie z niego 
politycznego zbrodniarza zgadza się może 
chwilowo z interesami socyalnej demokracyi, 
ale dla Kunschaka jest niezasłużonym za- 
szczytem. 


rze udziału w zebrania, oraz że cechy krako- 
wskie, które biorą udział w zebraniu, nie wy- 
stąpiły formalnie z Izby krak. a tem samem 
nie mogą głosować. 

Delegat Szybowicz z Rzeszowa Ostro 
piętnuje postępowanie instruktora przemy- 
słowego Dr Witolda Ostrowskiego, który za- 
miast dążyć do zgody mieszczaństwa, za- 
gadkowem swem postępowaniem ją unie 
możliwia. Słuszność twierdzenia delegata 
p. Szybowicza przyjęli zgromadzeni hucznymi 
oklaskami. 

Wśród sgromadzenia odzywały się głosy, 
śe instruktor Ostrowski był i jest powodem 
rozbicia mieszczaństwa. 

P. Kosobucki oświadczył, iż dziwi go to 
pismo, gdyż p. Ostrowski przez trzy dni kon- 
ferowsł z nim w tej sprawie i uznał legal- 
ność zebrania, tymczasem w ostatniej chwili 
zgłosł protest. 

Prezes Koscbucki twierdzi, że mamy wie- 
lu wrogów, a postępowanie p. instruktora 
Ostrowskisgo należy uważać jako nie licu 
jące z Jego urzędowaniem i nieobywaut-lskie. 

Po wyjaśnieniach dokładnych, ustalają- 
cych legalność zebrania, mimo to delegaci z 
Żywca oświadczyli, że zakładają pro- 
test i salą opuścili. 

Przystąpiono do wyborów zarządu i prze- 
wodniczący zarządził przerwę. 

Po przerwie nastąpił niespodziewany 
zwrot, oklaskami powitany przez zebranych. 
Mianowicie delegaci żywieccy wrócili na sa- 
lę i oświadczyli, że dla dobra sprawy cofają 
protest i udział w zebraniu wezmą. 

Dokonano więc wyborów i jednemyślnie 
wybrano do wydziału pp. Kosobuckiego, Jar- 
rę, Niedzielskiego i Kleinbergera z Krakowa, 
Bielewicza i Molińskiego z Żywca, Kościołka 
i Mielislskiego z Tarnowa, Janklewicza z No: 
wego Sącza, Szajnoka z Rzeszowa, Goehrlego 
z Jaeła i Kwiatka z Łańcuta. 


Na zastępców w wydziale wybrano pp. 
Szybowicza z Rseszowa, Dowsilasa z Żywca, 
Dobrowolskiego s Nowego Sącza i Leżonia 
z Jasła. 

Następnie udzielono absolutoryum z do: 
tychczasowych rachunków i postanowiono 
systemizować dwie posady w biurze Zwiąż- 
ku. Jako wkładkę uchwalono pobierać od 
Związków prowincyonalnych po 60 h rocznie 
od członka, zaś w Krakowie po 1 K, 

W końcu uchwalono szereg wniosków, 
zgłoszonych przez członków, mianowicie po- 
lecono wydziałowi do przeprowadzenia, żeby 
Związki powiatowe były przymusowe, zapro- 
testowano przeciw tolerowaniu przez władse 
fuszerów, Oraz przeciw wykonywaniu robót 
przez zakłady karne; domagano się również 
większego uwzględnienia naszych rąkodzielni- 
ków przy rozdzielaniu robót wcjskowych | 
dostaw rządowych Oraz autonomicznych. Za- 
protestowano także przeciw temu, aby Mu- 
zeum przemysłowe organizowało majstrów. 

Po zakończeniu zebrania Koło mieszczań - 
skie podejmowało uczestaików zebrania ban: 
kietem. 

Po zamknięciu obrad odbyło się pierwsze 
zebranie wydziału, na którem ukonatytuowa- 
ło się prezydyum w następującym składzie : 
prezesem wybrany zoetał r. m. p. Piutr Ko- 
gobucki, pierwszym wiceprezesem p. Piotr 
Bielewicz z Zywca, ll. wiceprezesem p. Szaj- 
nok, inżynier z Rzeszowa, skarbnik em r m 
p. Msrcin Jarra, sekretarzem wydziału pan 
Zygmunt Niedzielski, majster kominiarski i 
ApS biura p. Stanisław Burnato: 

cs. 


Rozruchy czy rewolucya. 


Ostatnie rozruchy w Tokio mają sa pod- 
kład walkę demokracyi japońskiej przeciwko 
oligarchicsnym rządom arystokracyi woj- 
skowej. 

Forma rządu, któremu Japonia rozwój 
swój i stanowisko mocarstwowe zawdzięcza, 
jest Konstytucyjna tylko z imienia. Kraj 
wschodzącego słońca posiada wprawdzie par- 
lament, ale parlament ten jest ciałem pra- 
wodawczem tylko pozornie. Właściwe rządy 
sprawuje kilku mężów stanu, gbierających 
się pod przewodnictwem mikada w t. zw. 
radzie genrów., Oligarchiczna forma rządów, 
utrzymywała się, bo naród japoński nie mial 
powodów do skarg, lak długo losami jego 
nai. wiki tacy mężowie, jak Ito, Inuje, Matau- 

ata. - 

Niebezpieczeństwem, zagrażająćem każdej 
oligarchii jest, że z chwilą, gdy zabraknie 
wśród niej prawdziwych mężów stanu prze- 
obraża się ona w koteryę. Kryzys japoński 
wybuchł tak prędko, bo genrowie nie umieli 
uzupełniać opróżnionych swych kadrów. 
Z wielu wybitnych polityków, jakich miała 
Japonia w tych ostatnich latach, nie przy- 
jęli do grona swego nikogo, prócz kaięcia 
Katsury. Gdy zabrakło im jeszcze uroku imie- 
nia Mutsuhity, musiał przy pierwszej spo- 
sobności wybuchnąć Konflikt między nimi, 
a nowemi warstwami, choącemi zrzucić nie- 
wygodne dzisiaj jarzmo. 

Burza nadciągnęła wcześniej, niż przypu* 
Bzczano. Z początkiem grudnia, mimo popar- 
cia olbrzymiej większości parlamentu, gabi- 
net markiza Saianji przywódcy stronnictwa 
Seiju Kai upadł wskutek intrygi genrów 
a raczej marszałka Jamagaty. Saianji bronił 
polityki oszczędności i sprzeciwiał się kreo- 
waniu w Korei dwóch nowych dywizyj. Gdy 
nie udało się utworzyć gabinetu wojskowego. 
genrowie powierzyli władzę swemu mężowi 
zaufania księciu Katsurze. Aby złagodzić 
dyktatorski charakter tego zarządzenia mini- 
sterstwo księcia Katsury podjęło na nowo 
oszczędnościową politykę poprzedniego gabi- 
netu, ale koncesye te nie zadowolniły nikogo. 

Dwa główne stronnictwa parlamentu Seiju- 
Kai i Kokuminto przeszły do najbezwzględ- 
niejszej opozycyi i zmobilizowały wszystkich 
swych stronników. Genrowie wyczerpali 
wszystkie środki, grozili nadaremnie rozwią- 
zaniem Izby it. d. Nie pomogła nawet inter- 
wencya mikada, a gdy walka przeniosła się 
na ulice książę Katsura ustąpił i admirał 
Jamamato otrzymał misyę utworzenia no- 
wego ściśle konstytucyjnego gabinetu. 

Ostatnie wypadki są ciężką klęską gen- 
rów I położą może kres ich panowaniu. 


ONE 0. A 
6. Gubryciska, Krzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje | sprzedaje plerwazorzędnyen fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

ua gotówkę lub ma spłaty nawet dwudsiesto 
miarigszna bea zallsski 


Polityczne wyzyskiwanie 


zbrodni. 


Jednogłośnem było potępienie mordu, do- 
Kkonanego na pośle socyalistycznym, Schuh- 
moeierze, w Wiedniu. W tej solidarności obu 
rzenia ujawniła się wyższa ponad antagoni- 
zmy partyjne, solidarność ludzkości, ujawnił 
się wspólny węzeł, jaki ludzkość cywiliz0- 
wany łączy. 

„Głos Narodu* stanowczo i silnie potępił 
zbrodnię. Ze zdumieniem więc czytamy w kra- 
kowskim organie litwaków takie oAzczercze 
zdanie, że wyrafinowany zabójca znalazł so- 
bie obrońcę w „Głosie Narodu“, który 
„zaopiekował Bię chrześcijańsko - socyalnym 
bohaterem*. Oczywlście z „Naprzodem* po- 
lemizować nie będziemy, sła wiara litwaków 
socyalistycznych nie ulega wątpliwości. Atoli 
w obecnej kampanii prasy socyalistycznej 
widzimy pewne tendencye, które powinny 
zwrócić ogólną uwagę. 

Socyaliści eksploatuią bez skrupułów zbro- 
dnię Kurschaka dla swych celów partyjnych. 
Ani względy pietyzmu dla zamordowanego, 
ani momenty etyczne (te nigdy nie kierują 
zresztą robotą gsocyalismu) nie wstrzy- 
mują ich od podkreślenia takich potwornych 
frazesów jak np.ten, że „klerykalny ro- 
botnik zamordował socyalistycznego posła*, 
lub, że „chrześcijańsko-socyalny dziennik za- 
opiekował się mordercą". Między wierszami 
znajduje się tu niedwuznaczne oskarżenie: 
„Oto Schuhmeiera zamordowali chrześcijsń- 
sko-socyalni*.. Ten ostateczny wniosek ozy- 
telnicy „Arb, Ztg” i „Naprzodu* będą umieli 
Już sobie dośpiewać... Tragiczna śmierć Schuh- 
meiera ma się stać atutem agitacyjnym, iskrą 
wnoszącą w bataliony socyalistyczne płomień 
nowej nienawiści i przysięgę pomsty... Arty- 
kuły „Arbeiter Ztg* przypominają słynną 
mowę Antoniusza nad trupem Cezara. Atoli 
Antoniusz wzywał tylko do zemsty nad mor- 
dercami, socyaliści zaś pokazywaniem ran 
Schuhmelera rozpłomieniają nienawiść do 
całej „burżuazyi" do „klas posiadających *, 
które śmierci Schuhmeiera nie są w niczem 
w inne, 

Dlstego to cała praca publicystyczna ró- 
żnych Austeriitxów ma na celu udowodnie- 
nie, że Kunschak popełnił mord z powodów 
natury politycznej. Proces niewątpliwie wy- 
aśni motywy tego szalonego czynu. Atoll 
charakterystycznem jest, że socyaliści już z 
góry odrzucają zeznania Kunschaka, 
Morderca twierdzi, śe prześladowany przez 
socyalistów i wypędzany przez nich kilka- 
krotnie z fabryk, straciwszy własne oszczę- 

ności, postanowił zemścić się na partyi... 


i Fr > Program od soboty 15 do poniedziałku 17 lutego 1913. 
; ` 1. Wyspa Mauritius (z natury) 2. Moryc jest zanadto roztrzepany (komiczne) 
3. Zjawisko (dramat) 4. «wiczenia straży pożarnej (zdjęcie z natury) 
d a 5. Zanadło wielbiony lekarz (humoreska) 6. Sport w Ameryce 7. Szia- 
$ 5 chetna krem—Szlachetne serce (dramat z życie arystokraty obraz kolorowany), 


Że światła. 


„Gwiazdka“ dla żołnierzy. „M litArische 
Rundschan“ ogłasza, še składki ma żołnierzy 
granicznych wyniosły 1,082.000 Koron prócz 
wielu darów w naturze. Ministerstwo wojny 
składa publiczne podsiękowaaie Komitetom, 
władzom politycznym I dsiennikom za pomoc. 
Ministerstwo w swoim czasie ogłosi szcsa- 
gółowe sprawozdanie o użyciu tych sum, 
przyczem i żołnierze będą mogli wgiądnąć 
w te rachunki. 

Święto milczenia. W roku biełąsym będzie 
obchodsona w Anglii i Ameryce stna rocznica 
zaniechania walki pomiędzy bratniemi naroda- 
mi, Komitet, urządzający tę uroczystość, wpadł 
na bardgo orygina!tny pomysł uczczenia tej ro» 
cznicy,, milczeniem! W dnia obchoda, we 
Wszystkich krajach i osadash angielskiego ję. 
zyka, zostanię przez 5 minat wstrzymany wszel- 
ki ruch i mastąpi przez ten czas ogólne mil- 
zzenie, Niewiadomo tylko, czy kobiety zechcą 
castosować sią do tego nakaza. 


Precz z towarem: pruskimi 
Kupujcie tylke m okrześcijar: 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 


Z dziedziny wojskowości. 


Pobór wojskowy w obrębie komendy I kor- 
pasu (krakowskiego) odbędzie się: 

W Wieliczce od 1 do 7 marca, w Dobczycach 
od 8 do 12 marca, w Podgórzu od 14 do 17 
marca, w Skawinie od 18 do marca, w Krako- 
wie (miasto) od 27 marca do 7 kwietnia, w 
Krzeszowicach od 9 do 12 kwietnia, w Jawo- 
ranie od 14 do 16 kwietnia, w Chrzanowie od 
17 do 22 kwietnia, w Krakowie (powiat) od 
1 do 8 marca, w Bochni od 16 marca do 10 
kwietnia. 

W Gorlicach od 1 do 6 marca, w Biecsu od 
8 do 10 marca, w Grybowie od 12 do 15 mar- 
ca, w Nowym Sącza od 17 marca do 2 Kwie- 
tnia, w Maszynie od 3 do 4 kwietnia, w Lima- 
nowej od 7 do 12 kwietnia, w Mszanie Dolnej 
od 14 do 16 kwietnia, w Nowym Targa od 18 
do 22 kwietnia, w Krościenku od 24 do 25 
kwietnia. 

W Pilsmie od 1 do 6 marca, w Brzostku od 
6 do 7 marca, w Jaśle od 10 do 14 marca, w 
Żmigrodzie od 17 do 18 marca, w Tarnowie od 
26 marca do 3 kwietnia, w Tachowie od 4 do 
7 kwietnia, w Zakliczynie od 8 do 9 kwietnia, 
w Wojniczu od 11 do 12 kwietnia, w Brzesku 
od 14 do 21 kwietnia, w Dąbrowej od 22 do 
29 kwietnia. 

W Oświęcimia od 1 do 4 marca, w Zatorze 


iw. Symeona, pojatrue we środę św. Kulalii, 


Kraków 17 lutego. 


Czeska prasa 0 nas. „Narodni listy“ w je- 
dnym z ostatnich numerów pisze o naszym 
dzienniku i artykałach p. Romana Woyczyń- 
skiego, traktujących o sprawach i ruchu eko- 
nomicsnym w Czechach w porównania ze sta- 
nem gospodarczym naszego kraja. Główny or- 
gan młodoczechów podnosi zwłaszcza tenden- 
cye p. Woyczyńakiego, notującego wszelką nową 
myśl i inicystywą ezoską na pola gośpodarstwa 
narodowego, a to w celu pobudzenia Polaków 
do wzorowania się na tych energicznych sasia- 
dach. 

Przyłączenie Pedgórza do Krakowa. W so- 
botę odbyła się pod przewodnictwem prezy- 
denta Dra Lea konferencya reprezentantów 
Rad miejskich: Krakowa i Podgórza w spra- 
wie ustalenia waranków połączenia się oba 
miast, 

Sformułowany przez obie delegacye układ 
zostanie przedłożony obu Radom miejskim do 
zatwierdzenia, a zarazem udzielą one pełnomo- 


PE 


od 6 do 7 marc, w Kalwaryi od 10 do 18 
marca, w Wadowicach od 15 do 19 marca, w 
Andrychowie od 27 do 29 marca, w Kętach od 
31 marca do 2 kwietnia, w Białej od 4 do 10 
kwietnia, w Milówce od 12 do 15 kwietnia, w 
Żywcu od 17 do 23 kwietnia, w Suchej od 26 
do 29 kwietnia, w Jordanowie od 1 do 4 mar- 
ca, w Makowie od 6 do 7 marca, w Myśleni- 
cach od 10 do 13 marca. 

Nauczyciele a służba wojskowa. Prezydyum 
Rady szkolnej wydało następujący okólnik : 

„Żdarzyły się przypadki, że władze woj- 
akowe powoływały takich nauczycieli ludowych 
należących do rezerwy, którzy dopiero po od- 
byciu prezencyjnej służby wojskowej poświęcili 
się zawodowi nauczycielskiemu, do odbycia ówi- 
szeń wojskowych w różnych terminach a nie 
wyłącznie w czasie feryj głównych. Powodem 
tego jest, że nauczycieli, którzy nie korzystAli, 
z ulgi przewidzianej w $ 32 dawniejszej, a w 
8 82 obecnie obowiązującej ustawy wojskowej, 
utrzymują władze wojskowe w ewidencyi, jako 
zwykłych rezerwistów, nie mając wiadomości o 
ich wstąpieniu do zawodu nauczycielskiego. Po 
otrzymania wezwania proszą wprawdzie nau- 
czyciele niekiedy o przełożenie ówiczeń na inny 
termin, zgodny z interessm szkoły, prośby ts 
jednak jako spóźnione nie mogą być zazwyczaj 
uwaględnione, a w każdym razio wywołoją li- 
czne między władzami Kkorespondencye, któ ycb 
w razie odpowiedniego postąpienia w tym wzglę 
dzie można uniknąć. 

„Gelem zapobieżenia na przyszłość podcb ay m 
niedogodnościom poleca się nauczycielom, o któ 
rych mowa, aby przysługujące im prawo odby- 
wania ówiczeń wojskowych w terminie letnim 
zgłaszali ga pośrednictwem swoich władz prze- 
łożunych najpóźniej do końca latego tego rokn, 
w którym mają odbyć ćwiczenia, u komendy 
swego pułku lub w powiatowej komendzie uza- 
połniającej, a na Rady szkolne okręgowe i za- 
rządy szkół wkłada się obowiąsek dopilnowania, 
aby dotyczący nauczyciele do powyższych wska- 
zówek ściśle się zastosowali”. 


Że świata katolickiego. 


Z klasztoru Jasnogórskiego. Nieliczne grono 
OO. Paulinów na Jasnej Górze powiększone 
zostało o jednego członka X. Saworyna, który 
przywdziawszy w tych dniach suknie tego za- 
konu, przybrał imię Szczepana. — Władze Świeo 
kie zniosły zakaz, istniejący od roku, mocą 
którsgo zabraniano księżom, przybywającym 
na Jasną Głórę, mieszkać w colach klasztor- 
nych. 


Podziękowanie. Otrzymujemy następujące 
pisma : 

Na tem miejsen składam serdeczne pedzię- 
kowania Swietne] Radzis Miejskiej Wielkiego 
Krakowa, Wysokiemu Prezydyum, jakoteż tym 
wszystkim, którzy do otrzymania mej emerytury 
się przyczyniji. Obok. wdzięczności, Jaką czują. 
czynię to także dlatego, saby przekonać mych 
młodych kolegów, ża Gmina Krakowska była 
zawsze Opiekunką dla aktorów, nie zapom'na- 
jąca o tych malnczkich u schyłka życia, o tych, 
którzy jej wiernie pracą i talentem służyli. 

Daj Bożs, aby ten szlachetny czyn repre- 
zeutacyi Obywatelstwa Grodu Piastów i Jagiel- 
lonów ntrwalił ich długoletni pobyt w świątyni 
gztuki narodowej, która dopiero wraz z Zespo- 
leniem trwałego ensemblu stanie się godną 
imiemia Joliusza Słowackiego. i 

Leon Stępowski 
b. art.-dram. teatru miejskiego. 


Zmarli. Doia 14 lutego br. zmarł śp. Wiktor 
Woyciachewski, opatrzony Św. Sakramentami, 
długoletni dyrektor Zakłsdu Towarzystwa Do- 
broczynnośńci w wieku lat 80. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 


W anll L ssknły realnej przy ul. Studenckiej, godz. 
| 5 wieczorem. Wstęp 10 h. i 


Poniedziałek 17, wtorek 18, Środa 19 bm. Prof. 
Br Józet Fiach: „Wielka poezyż dramatyczna w zwią 
sku z rozwojem teatro“. (3 godz.) © 

Czwartek 20, piątek 21, poniedziałek 24, wtorek 
25 bm. Prof. Uniw. Dr Roman Dyboski: „O wielkich 
kagedyach Szskspira*. (4 godz.). 

Środa 26, czwartek 27, piątek 28 bm., poniedzia- 
lok 3 marca. Prof. Władysław Dawid: „O kształcenin 
woli 1 charakteru“, (4 godz.). 


R epertnar teairk miejskiego w Krakowie 


Poniedziałek. „Pani Bella“. 

Wtorek. „Wet za wet“, sztuká w 3 aktach Doria 
Nilecodemi'ego, 

roda. „Dyabeł i karczmarka*, kometyą w 3-ch 
aktach. Stefana Krzywoszewskiego. Ceny popalarne 

Ozwartek, „Wet za wet". 

Piątek. Teatr zamknięty. 

Sobota, „Judasz z Kariothu*, dramat w 5 aktach 
(6 odsłonach) K. R. Rostworowskiego. 

Niedziela popoł. „Dobrze skrojony frak*, kroto- 
sbwila w 4 akt. Gabryela Drégely. Geny zniżone do 
połowy. 

Niedziela wieczór. „Judasz z Kariothu*, 

Poniedziałek. „Judasz z Kariothu*. 


Teatr świetiny „Uclecha* Starowiślna 16. 


Od soboty dnia 15 do piątku włącznie dnia 21 
bm.: 1) „Psychiatra, syn rcbotnika*, nsjówieższa no- 
wość. ż) „Z Faido da Airolo“, przed tnnelem św. Go- 
taria 3) „Walka Liliputa z Olbrzymem* (humor.). 4) 
Pan Moryc, wojenny fotograf na Balkanio" (kome. 
fya). 5) „Wyrok*, ameryk. dramacik. 6) „Bonifacy 
murarzem* (kom.). 7) Przegląd Tygodniowy. 

W niedzielę vd wpół do 3 do 11. Codziennie od 

4 do wpół do 11. 
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Z teatru. 


„Wet za wot“ (Refuglo) sztuka w 
przez Daria Niccodemi. 


aktach 


Wprowadzony na sceny paryskie przez 
głośną artystkę panią Rejeane włoski mło- 
dy autor Niccodemi, zyskał sobie dość gna- 
czny sukces sztuką, którą wystawił nasz 
teatr w sobotę. Jest to rzeczywiście bardzo 
dobra, miejscami nawet kunsstowna robota 
teatralna, ale ta techniczna wprawa — ta 
zbyt gruntowna znajomość efektów kuliso- 
wych, kryje niezawsze skutecznie, pewną 
wewnętrzną pustkę. 

Pierwszy akt jest najlepszy, najbardziej dra- 
matyczny i najbardziej zajmujący. Jako eks- 
p002, zawiązanie akcyi i podmalowanie 


kazimierz Zajączkowsk 


głównych figur, zdradza nawet wprawne 
pióro pisarskie i nie przeciętną pomysło- 


wość. Akty następne gubią się w kombina- 
cyach dziwnie sztucznych i przesadnych 'de- 
klamacyach, 


Jest to historya oryginalnego odwetu za 


zdradę małżeńską. Ponieważ żona Gerarda 
zdradziła go niegodziwie z jakimś srujno- 
wanym lowelasem, a jego osobistym przy- 
jacielem — mści się on w ten Sposób, że 
uwodzi narzeczoną swojego rywala. Nie mo- 


żna powiedzieć, żeby ta zemsta była bardzo 


dżentlemeńską, a chociaż Gerard później za- 


pałał gorącą miłością do zhańbionej panien- 
ki — cały ten stosunek ma brzydki posmak 
szubrawstwa. Za pomocą różnych teatral- 
nych sztuczek doprowadza w końcu autor 
do tego, że zdradzająca 1 sdradzona ż0B88 
wspaniałomyślnie ofiarowuje rozwód i sama 
nakłania kochankę męża, aby tę ofiarę przy: 


jęła. Ale to rozwiązanie nie zaspakaja ani 


etycznych, ani artystycznych wymagań i jest 
tylko wybrnięciem z kłopotliwej sytuacyi. 

W ogólnośsi całość nie jest pozbawiona 
błysków talentu, a niektóre epizody mają 
nawet dużo dramatycznej ekspresyi, ale au 
tor zansdto pamięta o teatralnych efektach, 
kióre przygłuszając wewnętrzną treść, obni- 
żają poziom sztuki. 

Wykonanie głównych ról przes p. Mro- 
zowską i p. Adwentowicza było wyborne. 
P. Bcńcza jest artystą. który nawet z roli 
nieodpowiedniej umia wydobyć wszystkie 
walory, natomiast cała słabość naszej sceny 
wykazała się w obsadzie roli Dory. Postacie 
drugoplanowe znalazły dobrych wykonaw- 
ców w pp. Kosmowskiej, Braunównie, Nos- 
kowskim i Szymborskim. 


EEE TERE POETY ÓW 


W każdej dobrej, oszczędnej kuchni powi- 
niem znajdować się zapas Maggiego kostek bu- 
ljonowych, Każda kostka wydaje — jedynie 
przez polanie wrzącą wodą — natychmiast wy. 
borny rosół wołowy, którego można używać tak 
jak każdego rosołu domowego. Mzggiego kostki 
buljonowe po 5 h są sporządzone z najlepszego 
ekstraktu z mięsa i zawierają wszystkie po- 
trzebne dodatki, są więc zupełnie gotowym ro 
scłem wołowym w zasuszonej formie, — Przy 
zukopnie nalrży zawsze uważ: Ć na nazwę Maggi 
i znak ochronny krzyż w gwieździe, 208 


Nauka, Literatura, Sztuka. 


„Żywot św. Franciszka Salezego* — pod 
takim tytnłem wyszła piękna ksążka w dru- 
giem wydania nakładem Żakłaću X. Bosko w 
Oświęcimiu (Księży Snlezyanów) — Każdy czy- 
tełnik znajdzie dla siebie w tym „Żywocie* 
coś takiego, co dlań powinno być wzniosłym 
przykładem. Lecz, jeżeli dla wszystkich, to 
szczególniej dla młodzieży książka ta po- 
winna być pożądaną. Młodzież żyje naślado 
wniobwem: oto w tym „Źywcoe* znajdzie ona 
waniosły przykład i wzór do naśladowania, 

O św. Franciszku Salezym wypowisdział 
św. Wincenty z Panlo te pamiętne słowa, że 
„ze wszystkich świętych «iaśnie on najwierniej 
odb'ł w Sobie świętość Pana J;zusa.. Pan Je- 
zos, to wzór najdoskonalszy, wedlag którego 
wsiyScy postępować powinni; ale Pan Jasus 
jest Bogiem, to też niby jak słońce swoimi 
promieniami olśniewa nas Boską Swoją dosko- 
nałością, nstomiast św. Franc'szek Salezy wznio- 
słem swojem podobieństwem pociąga nas i za- 
chęca do naśladowania siebie, a temsamem 
Boskiego Zbawiolela*, 

Do zaopatrzenia się w tę książkę powinna 
dodać bodźca i niska jego cena (3 Korony), 
pomimo, ża książka obejmuje 500 stronic zbi- 
tego druku i jest ozdobiona 29 artystycznymi 
czarnymi, a dwoma kolorowymi obrazkami. Do- 
chód zaś jest przeznaczony na kształcenie ubo 
gie] młodzieży w Zakł:dzie Księży S»lenyanów 
w Oświęcimin. 


EGZ 


Pogrzeb Schuhmejera, 


Wiedeń, 17 lutego. 


Ilość uczestników we wczorajszym po- 
grzebie posła Schuhma!era cbliczają na pół 
mllions, Imieniem „parlamentu wsz'ął udział 
w pogrzebie prezydent Izby Sylwester į dwaj 
wiceprezydenci Germsa i Pernerstorfer, imie- 
niem Dolnej Austryi wicemarszałek baron 
Freudenthal, Burmistrz Wiednia miał prze 
mawiać nad grobem, Zarząd partyi gocyali- 
stycznej zawiadomił go j:dnak, Że nie bie. 
rze odpowiedzialności ga zachowanie się ro 
botników. Dr Weisskirchner wyslal przeto 
tylko dyroktora magistratu Appela, jako 
swego reprezentanta na pogrzeb. Z Koła pol- 
skiego pojawili się pp. Kolischer, Jabłoński 
i Loewenstein. 

Z Domu robotniczsgo w Oitakringu wy- 
prowadzono przy dźwiękach marszu żałobne- 
go ze „Zmierzchu bogów* zwłoki na cmen- 
tarz. Wieziono i niesiono 15.000 wień- 
ców. Przemawiało nad grobem 10 mówców 
socyalistycznych, imieniem „polskich socya- 
listów" Dr Diamard. 

Wieczorem organigacye i deputacye 80- 
cyalistyczne z całej Austryi defilowały przed 
grobem ze sztandarami. Spokoju nie zamą- 
cono. Porządku przestrzegało 24000 socya- 
listycznych „ordnerów“. Grób dla Schuh- 
meiera na cmentarzu w Ottakringu ofiaro 
wała za darmo Rada miejska. Grób ten znaj- 
duje się naprzeciw grobu ofiar demonstracyi 
anty droży źnianej w dniu 17 września 1911 r 
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Kredyt 480 mil. K. 


(Telegramy „Głosu Narodu" a dnia 17 lutego.) 
Wiedeń. (Tel. wł ) Wczorajsza wspólna Ra- 


da ministrów obradowała przez 8 godzin, 8 
wziął w niej udział także minister kolejowy 
Forster. 


Obrady dotyczyły kwestył ukła- 


dów handlowych, jakie po wojnie 
bałkańskiej należy zawrzeć z Ser- 


ZOE E zo 


GŁOŚ NARODU s dnia 18 Lutego 1913, 


bią, Bułgaryą i Czarnogórą. Wyrażo- 
no zapatrywanie, że należy je uzupełnić do 
r. 1917. Co do układu z Serbią ma być lej 
przyznany pewien kontyngent mięsa rumuń: 
skiego. Traktaty te na razie będą omawiane 
drogą dyplomatyczną i na tej drodze 
omawianą będzie także polityka ruchu i ta- 
ryf oraz połączenie kolei bośnia- 
ckich z serbskimi. 

Omawianą była także międzynarodowa 
Bytuacya, którą usnano za bardzo po: 
ważną, choć jeszcze nie krytyczną. 

Min. wojny domagał się nowych kredy- 
tów wojskowych, 

Oświadczył on, że do końca zeszłe- 
go roku kredyty zostały przekro* 
czone już o 400 mil. K. 

Wobec tego w. delegacyach w maju b. r. 
będzie postawione żądanie nadzwyczajnych 
kredytów wojskowych w sumie 430 mil. 
koron. z czego 40 milionów koron ma przy- 
paść marynarce, a 400 milionów ma pokryć 
obecne wydatki, 

W kołach politycznych obliczsją, że obe- 
cnie na cele wojskowe wydaje się 16 milio- 
nów koron miesięcznie jako kredyt nadzwy: 
czajny. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj odbyło się po- 
Siedzenie wspólnej rady ministrów, które 
trwało 8 godzin od 11 przed południem do 
7 wieczorem. Obrady zostały przerwane, po- 
nieważ Lukacs musiał wyjechać do Budape- 
sztu. Wczorajszej radzie ministrów przypisu- 
ją bardzo wielkie znaczenie ze względu na 
obecną sytuacyę międzynarodową. 

Na posiedzeniu minister spraw zagranicz- 
nych Berchtold przedłożył exposó o obecnej 
sytuacyi zagranicznej i oświadczył, że mimo 
nadziei, iż uda się bieżące problemy rozwią- 
gać, to jednak nie można myśleć o ograni- 
czeniu zarządzeń wojskowych, których ko- 
szty przewyższają dotąd 480 milionów K. — 
Minister wojny wiazał na konieczność no- 
wych wydatków wojskowych przeciw czemu 
wystąpili znowu obaj ministrowie skarbu. 

Następnie omawiano unormowanie nowe- 
go stosunku do Serbii. Austrya chce otrzy- 
mać od Serbii gwarancye polityszne na przy- 
szłość, a w zamian ga to chce zmienić tra- 
ktat handlowy z Serbią i przyznać jej ró- 
żnych koncesyj handlowych, które, bądź co 
bądź, napotykają na opór agraryuszów saró 
wno w Austryi, jak na Węgrzech. 


Sytuacya. 


Rządowe stery angielskie o sytuacyl. 

Londyn. (T. B.) „Times* pisze: Trwałe 
zdecydowanie mocarstw, aby poprawić spra- 
wę pokoju, jest jednym z nielicznych korzy- 
stnych objawów dzisiejszej sytuacyi. Zdecy- 
dowanie to jest bardzo wyraźne i ważne 
ma znaczenie. Wprawdzie przyznają, że am- 
basadorzy nie osiągnęli jeszcze zupełnego 
porozumienia co do granic przyszłej Albanii, 
dla nas jednak, a sądzimy, także dla wszyst- 
kich odpowiedzialnych mężów stanu, jest 
wątpliwem, aby jakiekolwiek państwo dla 
kwesty tak marnej chciało prowadzić 
wojnę. 

Z wielkiem zadowoleniem czytaliśmy ar- 
tykuł wiedeńskiego „Fremdenblat.u*, który 
zapewnia, że „istniejące jeszcze różnice nie 
tworzą rzeczywistego konfliktu interesów 
między Austryą a Rosyą. Klęską jest tylko 
to, że pewna część opinii publicznej w Ro- 
syi zajmuje agresywne stanowisko. Dziś 
z zadowoleniem konstatujemy także mądre 
i otwarte oświadczenie „Nord. Allg, Zig“, 
która występuje przeciw rozmyślnym twier- 
dzeniom o niepowodzeniu misyi ks. Hohen- 
lohego. Dziennik ten nie uważa sytuacyi 
za zadowalniającą i nie folguje bezmyślneru 
optymizmowi, widzi jedsak pewną nadzieję 
w trzeźwym rozumie i dobrej woli Eu- 
ropy. 


Sytuacya a zsgranioa. 

Paryż (Tel wł.) Obecną sytuacyę poli- 
tyczną oceniają tu jako bardzo kry- 
tyczną. 

Berlin. (Tel. wł.) W tutejszych kołach po- 
litycznych uważają Bytuscyę za bardzo 
poważną, ch6 nie oceniają jej tak bar- 
dzo pesymistycznie. Uważeją, że możliwem 
jest porozumienie nawet w kwestyi rumuń- 
sko bułgarskiej. 


Przed wojną. 

Warszawa. (Tel. wł) W ubiegłym tygo- 
dniu władze sądowe w gubernii piotrkow- 
skiej, jako pogranicznej, zawezwały wszyst- 
kich urzędników sądowych do szłożania de- 
klaracyi, czy w razie wybuchu wojuy życzą 
sobie pozostać na służbie rządowej, czy też 
gotowi są w ciągu 24 godzin od chwil! za- 
wezwania udać się do jednego ze wskaza- 
nych miast w głębi Rosy; w tym ostatnim 
wypadku otrzymsć mają zgóry trzymiesię- 
czną pensyę i bilet drugiej klasy, dla siebie 
i rodzin aż do miejsca przeznaczenia. 


Petersburg. (T. B.) Komisya Dumy przy 
jała przedłożenie © kredytach na uzupełnienie 
artyleryl I obrony krajowej. Zarasem wy- 
powiedziano życzenie co do dal- 
szego Uzupełnienia obrony krajo- 
wej. 


Echa z Bałkanu. 


Z Tracyl. 

Konstantynopoł. (T. B.) Bułgarzy oszańco- 
wują się na linii Midia-Sineli-Rodo- 
sto. Kolej jest wolna aż do 4 km przed 
Ozataldżą. 

Konstantynopol. (Tel. wł.) Wczoraj przypu- 
Ścili Bułgarzy Szturm do wschodnich tortów 
na linii Czataldży. 


OLECA; 


s Handel artykułów treści religijnej, 
== obrazów i rm 


Kraków, pl. Maryacki 8. 


Konstantynopel. (Tel. wł.) Na linii Osa- 
taldży lewe skrzydło tureckie posu- 
nęło się naprzód, zmuszając Bułgarów 
do cofnięcia się. 


Klęska Gzarnogórców. 

Konstantynopol. (T. B.) „Biuro prasowe“ 
ogłosiło ońegdaj następujący komunikat: 4 
b. m. zaatakowali Czarnogórcy w sile 16.000 
ludzi z wielu armatami forty Taraboszi 
Brdlica. Tureckie wojska dzielnie odparły 
atak, tak, że Czarnogórcy cofnęli się 
zostawiając na placu boju sześć armat i 3 
tysiące rannych. 


Grecy w Małej Azyl. 
Konstantynopol. (Tel. wł.) Grecy wylądo- 


wali korpus armii na południe od Gallipoli 
w Małej Azyi w Bezi Kabai. 


Przed ostatecznym krokiem. 


Sofia. (Tel. wł) Rumunia oświadcza, że 
w sprawie żądań swych wypowiedziała już 
ostatnie słowo I bez Silistryi na żadne ugod o- 
we traktowanie sprawy się nie zgodzi. 


Pomoc dla Bnigaryl. 


Belgrad. (T. B) szef sztabu generalnego, 
wojewoda Putnik, przybył ze Skoplju. 
Dzienniki donoszą, że jego pobyt belgradzki 
stoi w zwiąsku ze Sprawą dalszej pomocy 
dla Bułgary!. 


Hakki bssza © rokowaniach 
pokojowych. 

Paryż. (T. B) Hakki basza oświadczył 
w przejeźlgie do Londynu redaktorowi 
„Temps“, iż nie ma żadnej misyi urzędowej, 
wyłącznie wysłany został, aby być obecnym 
przy naradach i rokowaniach pokojowych. 
Rokowania zostały zerwane, ale nie jest wy- 
kluczone, że mocarstwa znajdą jeszcze Bpo- 
sób rozwiązania kwestyi pokojowej. 


Solidarność zwłązku bałkańskiego. 


Ateny. (At. ag. tel.) Venizelós oświad- 
czył w interwiewie: Porta chce z artyku- 
łów pewnej części prasy greckiej skierowa- 
nych przeciw rządowi i państwom związkowym 
wysnuć wniosek, że węzły między państwami 
gwiązkowemi są rozluźaione. Oświadczam, że 
solidarność związku jest taka sama, Jak w 
pierwszych dniach i wszyscy Sprzymierzeń- 
cy gotowi wszystkie swoje siły połączyć w 
punkcie, gdzieby konieczność takiej koncen- 
tracyi nastąpiła. 


Cenzura w Turcyl. 

Konstantynopol. (T. B) Zawieszono dzien- 
nik „lfham“ za zamieszczenie artykułu, w 
którym sprzeciwiał się wojnie aż do ostate- 
czności, oraz oświadczył, że jest niepotrze- 
bne wojnę dalej prowadzić i łudzić opinię 
publiczną, Przeciw wydawcy wdrożono kroki 
sądowe. 


Turoya protestuje. 


Konstantynopol. (T. B.) Porta wystosowała 
do mocarstw notę z powodu usunięcia flagi 
tureckiej na Krecie. 


Ranni i chorzy Serbowie. 


Salonika. (T. B) Włoski okręt szpitalny 
„Regina Margareta* oddany Serbom do trans- 
portu rannych, przybył onegdaj z Durazzo, 
mając na pokładzie 766 rannych i chorych 
serbskich żołoierzy. Sześciu z nich zmarło w 
drodze. Stąd pojadą koleją do Serbii. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ « dala 17 lutego.) 


0 toleranoyę w Rosji. 


Petersburg. (Tel. pryw.) „Nowoje Wremia* 
z powodu dumskiego projektu prawa o to- 
lerancyi religijnej, donosi, że okerprokurator 
synodu, Sabler, doręczył prezesowi miud- 
strów wnioski sweo tym projekcie, Sable r 
przeprowadza w nich myśl zasadniczą, że 
Rosyajestpaństwem wyznaniowe m. 
lubo tolerancyjaem. Tymczasem rze: 
czony projekt tak traktuje sprawę. miano- 
wicie przez wprowadzanie równouprawnienia 
wyznań, jak gdyby Rosya miała się Stzć 
państwem bezreligijnem. Z tego powodu 
oberprokurator synodu wypowia 
da sią przeciwko projektowi Dumy. 


Za zdradę mna rze0z Rosyl. 


Bukareszt. (Tel, wł.) Uwięziono tutaj ka 
pitana Goliescu, znanego awiatora, pod 
zarzutem zdrady stanu na rzecz Rosył. Qulie 
acu miał sprzedzć Rosy! szereg planów oraz 
ważne akta mobilizacyjne. Jest on z pocho- 
dzenia Słowianinem i nazywa się wł<Ś:iwie 
Bobrzeński. 


Wiktor Emanuel jedzie do Berlina. 


Berlin. (T. B.) Dzienniki donoszą z Rzy 
m u, że król Wiktor Emanuel ma z<- 
miar wybrać się 15 czerwca do Berlina na 
jubileusz rządów cesarza Wilhelma. 


Walki w Meksykn. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Z Meksyku nadchodzą 
wiadomości do pism popołudniowych, że 
położenie jest straszne. Liczba rannych i za- 
bitych jest bardzo wielka. Rozruchy trwają 
dalej. 

Nowy Jork. (T. B.) Według doniesienia z 
Meksyku, zawarto zawieszenie broni do po- 
niedziałku do g. 8 wieczorem. 


Przyjechali do Krakowe. 


HOTEL FRANCUSKI. Księżna Marya Sułkowska 
z Szaflar, Stefan Myczkowski z Głębokiej, Bar. Ta- 
densz Horoch x Kijowa, Ludomir Cywiński z Kamie 
nia (Król. Polskie), Dr Kazimierz M czyński z Dublan, 
Feliks Drużbaczi z Prałkowiec, Stanisław Lachowski 
ze Stanisławowa, Dr Feliks Młynarski ze Lwowa, 
Zygmunt Czerwiński z Podola Rosyjskiego, Witymir 
Kopaczyński z Biesny, Wanda Hoffmanowa x War- 
szawy, Bronisław Leszczyeki z Mielca, Dr Szymon 
Flaschner ze Lwowa, Dr Jerzy Rogoziński z War- 
szawy, Janowie Skotniosy z Zakopanego, Dr Ignacy 
Jonas ze Lwowa, Drowie Waleryanowi» Madejewscy 
ze Lwowa, Stanisław Wasilewski z Markuszowio, Ta- 
deusz | Paweł Żółkowscy z Kalisza, Dr Emil Roth 
ze Lwowa, Julian Borkiewicz z Kielc, Dr Ignacy Ti- 
Blowitz Drohobycza, Karol Gostwicki z Mielca, Wa- 
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lery Roseman z Poznania, Tadeusz Skowroński z My- 
lenio, -Gustaw Weker z Kijowa, Dr Leoa Brand z 
Ropczye. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tei rubryce Redakcya ni: 
przyjmuje żadnej cśpowiadslsiności. 


Przez lekarzy polecone. 


Gdy dzieci przez niedostateczne lub nieodpowie- 
dnie odżywianie, lub też z innych powodów, śle się 
rozwijają, wówczas żaden inny środek odżywczy nia 
zasługuje na tyle zaufania, oo tranowa Emulsya 
Scotta, która ma tak wielki wpływ ra budowę kości 
i rozwój całego organizmu. W Emulsyi Scotta zawar- 
te odżywcze składniki działają dodatnio na roz- 
wój mocnych i prostych kości, jak i całego organi- 
zmu: tak, że przez używanie jej, dzieci poprzednio 
słabowite i wątłe, w krótkim już czasie wesoło i 0- 
choczo się zabawiają. Emulsya Scotta smakuje dzie- 
ciom bardzo i z przyjemnością zażywają ten słodki 
i wygląd śmietanki mający środek. 


EMULSYA 


LE „SCOTTA 


JĄ 90) która niemal od lat 40 jest już wprowa- 
SAHV  dzona, polecana bywa przez wielu lekarzy, 
zj jako środek skuteczny i pod każdym 
względem zaufania godny. 

Cena bntelki orygiualnej K +50. — 
Do nabycia we wszystkich apiekach. Za 
nadesłaniem 50 h w znaczkach poczto- 
wych do firmy: Scott & Bowne, G. m. b. H., 
Wiedeń VII. i za powołaniem się na tę 
gazetę nastąpi jednorazowa przesyłka próbna przez 
aptekę. 
Cena za butelkę oryginalną 2:50 K. Do nabycia we 
wszystkich aptekach, Za nadesłaniem 50 halerzy w 
znaczkach pocztowych do firmy: Scott et Bowne, G. 
m. b. h., Wien VII. i zs powołaniem się na tę gaze- 
tę, nastąpi jednorazowa przesyłka próbna przer 

aptekę. ( 086) 


re 
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Z Kurowskich 


Zofia Ursyn Pruszyńska 


zasnęła w Panu po krótkich cierpieniach dnia 
13 lutego 1913 r. w Wiedniu. 


Eksportaeya, po pobłogosławieniu i pokropie- 
niu zwłok w Wiedniu, odbędzie się dnia 16 lu- 
tego, zaś pogrzeb z dworca kolei w Wadowi- 
oach na cmentarz miejscowy dnia 18 lutego br. 
o godzinia 4 popołudniu, poczem zwłoki złożo- 
ne zostaną w grobowou rodzinnym, 0 czem 
zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążsni mąż, 
matka i rodzeństwo. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawione zostanie w kościele parafialnym 
w Wadowioach. 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


Dr Kazimierz Służewski 


starszy lekarz miejski 


w Podgórzu 
mieszka 
Rynek I. 8, I p. — Telefon 2594. 


Z konikiem 
mydło liliowe 


nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego" 
pielęgnowania skóry, piękności. Codzień pisma 
z uznaniami. Po;:80 h. wszędzie na składzie 


j 
$thicht Solarine 
tzyścidło metali 


czatuje wspśniały połysk AB 
mosiądzu, niklu, miedzi, sre- 
brze i złocie. Utrzymuje połysk 
najdłużej! Jest pod gwarancyą 
czysta od trucizn I kwasów $ 
najtańsza w użyciu, bo wydatna 
6 zaopatrzona patentowanym 
Gparatem do wydzielania krop= 
46. Z powodu wysokiej zawar» 
tości oleju jest ona naturalną 
ochroną metali przeciw osa 
dżaniu się, zapiamieniu, rdzy i 
octanu. 


Przewodnik krakowski. 


Groby zasłużonych “w Ftypcie na Skałce 
Ek Skargi (w kościele «» Piotra), oraz Sikar- 
iec kościoła N. P. Maryi ogiądad można w shwiiąct 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszaniam sie dg se- 
krystyi, 

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica Fi- 
jarska) otwarte óla: zwiodzających we wtorki i pixtk I 
od godziny 8 de £ w rałudnie, a ile w ia nis nie 
przypadaja świeża. 

Muzeum etnog raficzne otwact jozi £x7 
sze we ozwariki, niedziele i święta od godz. 13 do % 
popol. | zwiedzać ja można za opłatą 20 kai. ad osób 
dorosłych i 10 hal, od małoletnich, Murana muada 
się na ul. Studenckiej 1. 7, partar 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuz 
Pięknych przy Placu Szozepańskim otwarta sodsian 
nie od godziny 11 do 4 

Groby królewskie, grób Mickiewicza 
sekarblac w katedrze na Wawelu zwiedzać można 


w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i świetz 


o godzinie 11 i pół przed południem. 


TEI 


Obrazy do wypraw ślubnych 
Stacye Drogi Krzyżowej. 


ORAZ WIELKI WYBOR RAMEK DO FOTOGRAFII 


ù 


kamieniars. i budowl. 


Józefa RULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
gcu i na prowincyi. 
Telefon 1359. 


i 
Zakład wodoleczniczy 


Or GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 


otwarty cały rok, Umieszczanie dia 250 oscb 
Urządzoale zakładu I łnsianek pierwav:rzędne 
Geny przystępne, Od 10 Kor. fdałąznia wzwyż 

sa pokój iedncosobowy 3 uirzymaalma 


Znakomite 
Masło deserowe 


morawskie 


Ja kg. 90 hal. 


polęca 


Kraków Mały rynek róg ul. Szpitalnej. | zza 


== Prenumeruj = 
najłańsze ilustrowane czasopismo 


„Polskie Universum" 


Ponad 1000 ilustracyl rocznie 
Prenumerata rocznie wynosi K. 5. półrocz, 350 


Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów, 
u. Lenartowicza 1. 9. 


- Licytacya 


i rzadkich książek 
odbędzie się dnia 8 marca 1913 r, o godz, 
9 przedpołudniem w hali licytacyjnej przy 

ul. Tomasza 29. 244 31 


Floryańska 30 II p. 


3 pokoje, przeopokój, nyża, kuchola obszerna 
łazienka, wodociąg, klozet, światło e'ektr. 
w 


dop ow. 
do wynajęcia od 1 kwietnia b. r. 
Wiadomość u stróża domu. 


Szczeniaki 


rasowe Foksterriery i Szp'ce sprzedaje tanio 
hodowla psów 241 O 


Oswald Monsi 
Hradec-Królowej Czechy 


kwalifikowany Nanczycie 


języka niem. i hebrajsgiego poszukuje lek- 
oyi, a mianowicie w hebrajskim i aramejskim 
00. Duekównym, a w niemieckim dla wszel- 
kiej dykastaryi. 

Bliższa wiadomość w redakcyi Głesu 
Narodu albo u przewielebnego Ks Dr. Ko- 
rzenkiewicza Mały rynek I. 7. 235 0 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki I środków do życia 
prosi o wsparcie 

Łaakawe datki 

„GŁOSU NARODU“ 231 0 


m a rtystyczno 


ŚWIECE KOŚCIELNE 


i kadzidło, węgle do kadzielnic eto 


wyrobów woskowych i świec 


=== Przy zamówieniach proszę powołać się na ten dziennik, 
rzyjmuje Administracya | : 


Kamonyegð „Woda do zębów JDEAL* usuwa ból zębów, nie- 
miły zapach z ust i przeciwdziała psucie sią zębów. 


<> 0% „ZĘ 


—— 


Bipro podróży Oświecim. 


mat, A 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub Kamady, aby udali się z pełnem zau- 


faniem fyiko wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu; 


które nie ma żadnych agónitów, żuł nagaBiaczy, 


Pe st Za" Z PE iets 


Naitańszy chrześcijański 


Magazyn mebli 


Władysława Stolarskiego 


w Krakowie przy ul. św. Tomasza |. 31. 
Własna pracownia przy ulicy Łobzowskiej |. 35. 


sprzedaje meble po znacznie zniżonych cenach jakoto: syLialnie, jadalnie i pojedyncze 
szafy, łóżka it. d. — Wykonanie staranne i trwałe z suchego materyała, za co się ręczy. 
Setki podziękowań za zamówione n mnie meble, Poleca się równ'eż P.T. Dnchowieństwu. 


Wyciąg referencyi: 


P. Stolarski w Krakowie. „Z kupionej u pana jadalni jesteśmy bardzo zadowoleni 


J. Pieniążkowa, Floryańska 21. 


Do P. Stolarskiego w Krikosie. „Z kupionej u pana sypialui jesteśmy zadowoleni 
tak, że możemy go polecić, jako solidną firmę“, 
Kupiłam u p. Stolarskiego przed 6 laty sypialnię tak dobrej roboty jak rzadko spotkać 
za co jestem wdzięczna i polecam jego magazyn. 


M. Król, Długa 10. 


Landauoma, Mostowa 2. 


NY" 


H fabryka wód mineralnych szlecznych 1 spetjeccie keczmczed te; 


pod firmą 


«: R. dząca I Chmurskl :-: 


w Krakowie ulica św. Gertrudy i. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tew. Lekarskiego irak. pořtocone 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające sł:ładem chemiornym wodor: 


Bilńskiej, Blesshibiezskiej, Vichy, Namhurg, Kissinger 
tudulaż spocyałna lacznicze Jak: litowa, bromową, jodową,, żalazistą kweśgą, 
cras inne wody mineralne s przepiań prof. Jaworskiego. Sprzedai cząstłiowa 

w aptekach i drogueryach. -- Oenniki sa żądanie darme 


woskowe, I. 


Pierwsza Litomierzycka fabryka Ap Vladyka & SYA, ga a pea 0 0 


189 10 1 


500.RORON 


Zapłacę każdemu, jeżeli maścią moją „RIA“ do tępienia korzeni, 
nie usunie odgniotków — brodawek — i zgrubiałej skóry, 
Cena słoika wraz z listem gwarancyjnym 1. Koronę. 


I flaszka Kor. 1. 50 hal. 
Kemeny, Koszyce I. Fach pocztowy 12/58-Węgry 


Pod gwarancyą prawdziwe świece 
cerezynowe, najlepsze 
stearynowe, ozdobne świece ofiarne 
Cenniki darmo 1 opłatnie. 


5 | DLBGO 1913. 


228 


Fabryka produktów chemicznych i farb 


BRACI KAPELUSZ i SPÓŁKA Z. O. O. W BRODACH 
poszukuje 


rutynowanego zastepcy 


dla jej wyrobów na Kraków, 


wyż wspomniazej firmy. 


Reflektanci z bardzo dobrymi stosunkami handlowemi zechcą się zgłaszać pod adreaga 
2; 


Krawieczyznę damską, biellznę nową i wszel- 
kie poprawki, przeróbki, odnawia i repera- 
oye przyjmuje i sama wykonuje nie drogo 


Podbielska 
Krawczyni, Sławkowska 6, Ill. p. 
frontowe schody, w Krakowia. 


MIŁOGIEROZW CZYTELNIROW 


poleca się dwie rodziny, których nędzai Ka- 
lectwo ojców stwierdzore przez męskie 
Tow. św. Wincentego a Paulo w Krakowie 


== KTO CHCE 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych" 


CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nucinych książek Rie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochochiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska moedjumiczne profesora dr. J. Qchorowicza. 


JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej 
i wiełe Innych. 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
=== czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 
Bezpłatne premium Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 


Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premium bezpł. ua wytworaym papierze z ilustrasy. w ozdobnej oprawie 


ena numeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 315. 
S BĘ mm oprawę dopłaca się 1 rb. b9 kop. ” 


tor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
p awa, Nowo-Sienna 2, tel 114-30. 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


| 


ZAKŁAD 
ARfTOT.-KAMIENIARSKI 


BRACI 


Í TREMBECKICH 


w Krakowie 
Rakowiecka l. 7 
dom własny) Telefon 462 
SB Podejmuje się wykonywa 
Ø nia w szelkich robót w za 


W kres ten wchodzących, 
zp a v szczególności GRJ BO. 
WCOÓW i POMNIKÓW, 


B tik w miejszu jak | na prowiacyi. Po 
ieca wielki wybór gotowych pomników 
| z piaskowca marmuru } graakt. 


8 Krakowie, ulica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


L. 9771912 
Prez. 


KoNKUr'S 


Gmina stol. król. miasta Krakowz, 
ogłasza ninfejszem konkurs na dzier- 
żawę Teatru miejskiego, im. Juliu- 
sza Słowackiego w Krakowie, t. J. 
na dzierżawą budynkn ;teatralnego 
z ceałem urządzeniem i wszystkiemi 
przy należnościami, tudzież” prawa wy- 
Konywania koncesyl na urządzenie 
i prowadzenie stałego teatru w Kra- 
kowie, na przeciąg lat 4, względnie 9, 
począwszy od dnia 1 sierpnia 1913 
do 31 lipca 1917, z ewontualnem pree- 
dłużeniem na tych samych warunkach 
na dalsze dwa lata, tj. do 31 lipca 
1919 roku. 

Zasadniczą podstawę umowy o dzier- 
żawę teatru miejskiego stanowi os- 
tatai kontrakt dzierżawny, zawarty 
między Gminą miasta Krakowa, a p. 
Solskim obecnym dyrektorem Teatru 


(| miejskiego w Krakowie. 


Kontrakt ten wydzje zgłaszającym 
się Sekretaryat Prezydyalny Magi- 


j|stratu (gmach Magistratu I. piętro) 


i prędko 


tecznych dostarcza Schwab, iedeń, 


TRA 


212 0- 


Króliki olbrzymie 


do 30 funtów wasi, zołębi sportowych i poży 


Wie 
dnerhauptstr. 113 g. — Cenniki bezpłatnie. 
Ee er SEa lpia aan t= VEn ELAN TOE 


Dla ociemniałego kolportera 


Tomasz Baranowski, znana i popularna na 
bruku krakowskim postać, na pół niewidomy 
roznosiciel gazet, obecnie stracił zupełnie 
wzrok i zdrowie tak, że uprawiać dale! swego 
zawodunie może Zresztą i wiek podeszły przy- 
tem nia pozwala jnż temu pracowitemu i 
ncsciwemu człowiekowi zdobywać samemu 
środków utrzymania, Polecamy go przeto 
Dobroczynności | miłosterdziu publicznemu 
' Datki przyjmuje administracya Głosu Narodu 


codziennie między godziną 9 rano, 
a 1 w południe, względnie na żąda- 
nie wysyła odwrotną pocztą. 

W wykonaniu uchwały Rady miej- 
skiej z dnia 13 lutego 1913, zapra- 
szam pragnących się ubiegać o dzier- 
żawę teatru krakowskiego, aby zgło- 
szenia swe wnieśli na piśmie do 
Prezydyum miasta w nieprzekraczal- 
nym terminie konkursowym do końca 
lutego 1913 r. 


Kraków, dnia 14, lutego 1913. 


Prezydent miasta: 
Dr. Leo, m. p. 


+FKOBIETY + 


zażywają przy miesięcznych słabościach 

tylko skuteczny Sspecya!ny środek 

Dra med. Geyera, pod gwarancyą, 
nieszkodliwy. 

Cena K, 12'— nadzwyczaj silny K. 16. 

Wysyłka oclona, pod dyskrecyą, za 

zaliczką 178 


Dr. med, Ernest Geyer i Sp. 
Braunschweig, Kattropeln 37. 


C. K. Austryackie Koleje Państwowe 
Zimowe wycieczki do miejsc sportowych. 


Miejsca sportowe 


Rozkład jazdy 


P, O. | P. O. | P.O. | P. O. | P. O. ; Hi 0.|P.O.|P.O |P.O. | P. O. 
c. 5 Nar Tam i rotem 
=x Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu Stacye kolej. | Saneczki | ty aai Z pow Aa gye S 
. 05 15 45 55 01 d 00 55 05 45 15 
NAJ LEPSZE NASIONA Kalwarya Naturalne tery Okoliczne wzgórza i - 3 | 2 PA SREW piz 6 1 2 " ue 
góspodafcze — leśne — warzywne — kwiatowe w okolicy +4 sA". E pay Z 
z gwarancyą czystości i kiełkowania. Sucha Tor z Magórki RENE 1142) 350| 608| 1038| 220 „n Suchą” 325 | 530 | 1158) 202) 855 
. sD)'8 
DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE jalchnia = Pilsko, Babia Góra, | 255 14| 42 | „ Jeleśnia „ || 95 1101 641 
Krzewy, "|. pienne i krzaczante gz wszelkie artykuły wchodzące ż R" 322 1205 | 455 „ Żywiec „ẹ„ 930 1038 602 
— — — w zakres ogrodn a i rolttictwa. — T d efa = tkula A 
— Cennik p FA ołertj yayla gpłathies Spa Ais] e BiAA 410 725 „ Milówka , 837 94 509 
i Sól — Racza 438 | 755 jj „ Sól „ M 88 920 440 


TA e DOO CODES) 
Miejsca sportowe 


E. FREEGE, Kraków. 


Prawnie ochronione 


Prawnie ochronio n 


Staċyə kolej. Saneczki 


!! Prawdziwe tylko!! „ Pimel“ 

Pigi 66 MiŚ | 3 sinia Ara 905| 345| 1201 |IM odj. Kraków _ pra. h| 2% nas 
p a Ć eż A > Chabówka = Luboń, Obidowa, Niedźwiedź | 1142), 608) 220 || prz. Sucha odj. 1158 | 855 
99 Lasek = Obidowa, Niedźwiedź 1221 | 643| 245 4 Maków a 1128 826 

i Nowy Tar — » , rad dh" 
á Ae Kalatówki, Guba- | Gubałówka, Pod Reglami, Ka- | 114| 740) 339 " Chabówka ’ 10 
P i ~ = L A lówka w Wrótka, Giewont, | 135) 800| 355 odj. A prz. 1020 | 722 
zerwone Wierchy, Qorycz: 904 | 848| 444 s 5 
95 : 4 pre. Lasek odj. 932 | 645 

kowa, Kasprowy, Liliowe, Swi- = a 
| 1 karton po a i 50 hal. 1 flaszka K. 120 nica, Żółw Turnia, Kopa Ma. | 238| 858| 555 à Nówy Targ r 920| 623 
Jeżeli się chce mieć rzeczywiście niezawodny, tanl środek przeciwko kaszlowi chry- góry, Osnak, Błyszcz, Bystra, 340| 957| 60jwy y Zakopane ” 815| 520 


pce, astmie, proszę używać cukierki z soslen alpejskich „PICEA“ ale tylko te 


dla dzieci: Miód z sosien alpejski „PIMEL%. Oba te Środki działają uśmie- 
rzająco na kaszel, ułatwiają odpluwanie, a zarazem są poźywne pobudzając apetyt. 
490 Do nabycia we wszystkich aptekach l drogreryach Monarchii. 10 6 


| Kamienista. 


TE E => Pensyonat Józefy Rogoszowej == „BM —_ a z zł 
| 66 Kraków, Graniczna 14, I. p. piasów a ożywa l ICRA DUMIBŃZAjĄCEgO WŁOSY! zymosłkotieya teo | ESS 
| 5 poleca pokoje z calem utrzymaniem dla przejszdnych i CJ! SESĆYM, — Gona RK, da hi — Zamówiedią uskiidschiętwią GEwToWA Dati. p "R 
ES ; Przyjmuje stefwników | wydaja na żądanie obiady de domu. i | eG Apteka pod Orłem Z. J. KARLICKIEGO. Pr zemysi Zxzanie 
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„Głosy Narodu" w Krakowie, uk>ów. Tomaasa L. 35. pod zarządem J R. Dobrsańskiego, 


Naktadam Spółki komandytowej włakdieies „Głósu Narodu“. Wydawca i odpowiedzialny radaktor lan Matyasik. | Draksroia 


